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Plenarne obrady 
Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR

27 bm. w Warszawie odbyło 
się plenarne posiedzenie Cen­
tralnej Komisji 'Rewizyjnej 
PZPR,

W obradach wziął udział czlo 
nek Sekretariatu KC. kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR — Zdzisław Kurów 
ski oraz kierownik Wydziału 
Ogólnego KC PZPR — Antoni 
Górny.

W czasie obrad, które prowa 
dził przewodniczący Komisji — 
Jerzy Moszyński, omówiono 
zakres działania oraz formy i 
metody pracy Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej, wskazując 
konkretne zadania, jakie stoją 
przed członkami Komisji w no 
wej kadencji.

Omówiono także rolę partyj 
nych komisji rewizyjnych w 
realizacji uchwał VIII Zjazdu 
PZPR

Plenum rozpatrzyło i zatwier 
dzilo plan pracy na 1986 rok 
dla Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej. (PAP)

Posiedzenie genewskiego Komitetu Rozbrojeniowego

W

■

Rok akademicki 1979-80 jest rokiem 60-lecia istnienia w Poz-

pod hasłem

Szy zr^sz książki

dla uczestników 
przewidziano

00 nagród
książkowych

oraz 3 specjalne dla 
zespołów czytelniczych

Państwa socjalistyczne przedłożyły
program kompleksowego rozbrojenia

genewskim Pałacu Na­
rodów odbyło się w czwartek 
27 bm. kolejne posiedzenie ple 
narne Komitetu Rozbrojenio­
wego z udziałem delegacji 40 
państw. Głównym tematem 
obrad była przedłożona Komi­
tetowi w toku poprzednich se 
sji wspólna propozycja ZSRR, 
Polski i innych krajów socja­
listycznych w sprawie wypra­
cowania kompleksowego pro­
gramu rozbrojenia na najbliż 
sze lata.

Wymienia ona jako cel naj­
wyższy całkowite i powszech­
ne rozbrojenie, realizowane 
pod ścisłą kontrolą międzyna­
rodową. Stwierdza się, iż kro­
ki w zakresie ograniczenia 
zbrojeń i rozbrojenia nie mo­
gą naruszać interesów bezpie- 
czeńsiwa którejkolwiek ze 
stron.

Dokument głosi, iż równie 
ważnym warunkiem powstrzy 
mania wyścigu zbrojeń jest 
przerwanie jakościowego dos- 
konalęnia zbrojeń, a zwłaszcza 
broni masowej zagłady oraz no 
wycb rodzajów i systemów 
broni masowego rażenia

Dokument państw socjalis­
tycznych nodkreśla, iż skutecz 
ność rokowań oraz porozumie­
nia rozbrojeniowe wymagają 
aktywnego włączenia sic do 
nich maksymalnej ilości 
państw, zwłaszcza zaś państw 
nuklearnych oraz tych, które 
dysponują największym poten 
ej” km militarnym.

Wś'-'h posunięć rozbrojenio­
wych. które powinny stać się

stanie wyścigu zbrojeń jądro­
wych oraz rozbrojenie nuklear 
nc. Stwierdza on. że istnieje 
obecnie konieczność zawarcia 
porozumienia o jednoczesnym 
zaprzestaniu przez wszystkie 
państwa produkcji wszelkich 
rodzajów broni jądrowej — 
atomowej, wodorowej i neutro 
nowej oraz stopniowej reduk­
cji już nagromadzonych zapa-
sów tej broni, aż do jej 
kowitej likwidacji.

Państwa socjalistyczne 
ponuja zarazem podjęcie

cał-

pro­
szę-

częścią składowa 
we^o programu

komple-kso- 
rozbro.ienia,

dokument krajów socjalistycz 
nych proponuje m. iń. zanrze-

regu przedsięwzięć, mających 
na celu zapobieżenie możliwo­
ści wojny nuklearnej, w tym 
zawarcie porozumienia o cał- 
kowitym i powszechnym żaka 
zie doświadczeń z bronią ją­
drową. Proponują one rów-

Dokończenie no str 4

Rokowania Kalisz

naniu uczelni plastycznej. Z tej okazji w Muzeum Narodowym 
otwarta zostanie dzisiaj wystawa prac pedagogów Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu. W Pałacu Dzio- 
łyńskich natomiast rozpocznie się sesja naukowa pt. „Sztuka pol­
ska — teoria i praktyka artystyczna”. Na zdjęciu: gmach Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu przy al. Mar­

cinkowskiego.
Fot. — H. Drygas

Na stronie 3 publikujemy rozmowę z rektorem PWSSP 
doc. Antonim Zydroniem.

Uznanie dla ludzi teatru

wiedeńskie
W Wiedniu odbyło się w czwar­

tek kolejne posiedzenie delegacji 
19 państw, biorących udział w 
rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbro, 
jeń w Europie środkowej. Jedy­
nym mówcą był przewodniczący 
delegacji Holandii, ambasador Wi­
łem de Vos van Stcenwijk.

Poświęcił on swoje przemówie­
nie tak zwanym środkom towarzy­
szącym. Propozycja w tej sprawie 
została złożona przez Zachód 20 
grudnia ubiegłego roku i zawie­
ra obszerny przegląd stanowiska 
państw NATO, m. in. w takich 
sprawach jak kwestia inspekcji, 
kontroli oraz wcześniejsze infor­
mowanie się o ruchach wojsk.

Jak wynika z wypowiedzi rzecz­
nika Zachodu, państwa NATO dą­
żą obecnie do wyrażenia przez 
kraje Układu Warszawskiego zgo­
dy co do zasad w tej sprawie, a 
następnie proponują przystąpienie 
do rokowań szczegółowych.

Rzecznik delegacji polskiej na 
rokowania, dr Witold Gruszka, 

Dokończenie na str 2

Inauguracyjna sesja WRN
Wczoraj odbyła się w Kali­

szu pierwsza sesja nowo wy­
branej WRN, na której obec­
ni byli także posłowie do Sej­
mu z Ziemi Kaliskiej. Po 
otwarciu sesji przez radnego- 
seniora Wincentego Pardeja 
140 radnych złożyło uroczy­
ste ślubowanie. Następnie wy­
brano przewodniczącego WRN

dyla — I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu. Na jego zastępców 
wybrano Cezarego Kowalaka, 
sekretarza KW PZPR, Edmun­
da Jamrożego — prezesa WK 
ZSL oraz Zbigniewa Kledec- 
kiego — przewodniczącego WK 
SD. Dokonano także wyboru 
członków i przewodniczących

Pod hasłem „Teatr w wal­
ce o pokój i godność człowie­
ka” obchodzony jest w bieżą­
cym roku Międzynarodowy 
Dzień Teatru, przypadający 
27 marca. ’

Zgodnie z wieloletnią trądy 
cją, święto teatru uolynęło w 
całym kraju pod z /kiem licz 
nych imprez, sipotkań publicz­
ności z ludźmi teatru, uroczy­
stych premier.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz spotkał się 27 bm. 
w Warszawie z członkami Pre­
zydium Zarządu głównego 
Stowarzyszenia Polskich Ar­
tystów Teatru i Filmu, z pre­
zesem Gustawem Holoubkiem 
na czele.

SPOTKANIE W POZNANIU

W Sali Białej Urzędu Miej­
skiego odbyło się wczoraj 
spotkanie przedstawicieli 
władz polityczno-administra­
cyjnych województwa i mia­
sta z grupą pracowników pla­
cówek teatralnych Poznania' i 
Gniezna. W dniu dorocznego 
święta, gratulacje oraz podzię 
kowania za dotychczasowy do 
robek twórczy złożył prezy­
dent Poznania. Władysław Sle- 
boda. O ważnei roli teatru i

społeczno - politycznym znaczę 
niu tej dziedziny sztuki mówi­
ła sekretarz KW PZPR — 
Maria Rynkiewicz.

Grupę pracowników teatrów 
Poznańskiego wyróżniono od- 
- rakami Zasłużony Działacz 
Kultury, Za Zasługi w Rozwo­
ju -Województwa Poznańskie­
go : Honorowymi Odznakami 
Miasta Pozn?"

7 okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru w najbliższą so­
botę w Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury odbędzie się (o godz 
16) tradycyjny „Koncert z 
kwiatkiem dla aktora”. Ogło­
szone zostaną wyniki plebfecy 
tu na najpopularniejszych 
aktorów teatrów Poznańskie­
go, a także konkursu ('współ­
organizowanego przez redak­
cję „Głosu Wieko^Mskiego”) 
na recenzję z przestawienia 
teatralnego.

Przed koncertem — od go­
dziny 14, a również w niedzie 
lę w godz. od 10 do 13 czynna 
będzie w hallu parterowym 
PK giełda kostiumów, rekwi­
zytów, plakatów i programów 
teatralnych, z której dochód 
przezńaczv sie na fundusz Do­
mu Aktora-Weterana w Sko­
limowie. (wig)

którym został Zbigniew Cho- 7 komisji. (seb)

L Kadar ponownie I sekretarzem KC

Zakończył się XII Zjazd WSPR
Wyjazd byłego szacha do Egiptu 

skomplikował sytuację zakładników

35 rocznica powstania ZWM w Wielkopolsce

Spotkanie pokoleń w Poznaniu
Przed 35 laty powstał w 

Wialkoipolsce Związek Wałki 
Młodych, skupiający młodzież 
wokół jakże wówczas aktual­
nego hasła — „Walka, praca, 
nauka”. Wczoraj w Ośrodku 
Tradycjii Ruchu Młodzieżowe­
go w Poznaniu spotkali się naj 
aktywniejsi działacze ZWM z 
przedstawicielami sfederowa- 
nych związków młodzieży. Pod 
czas spotkania, w którym uczę 
stniczył m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Józef Sci 
biśz odznaczono liczną grupę

byłych działaczy ZWM. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczono 
mieszkańca Szamotuł Francisz 
ka Koputa. Ponadto wręczono: 
srebrne i brązowe Odznaczenia 
im. Janka Krasickiego, odznaki 
Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Hono­
rowe Odznaki Miasta Pozna­
nia, odznaki Zasłużony Działacz 
FJN oraz Za Zasługi dla 
ZSMP W poznańskim Pałacu 
Kultury odbył się również 
okolicznościowy koncert, (asik)

Po czterech pracowitych 
dniach w czwartek wieczorem 
zakończył obrady XII Zjazd 
W ęg iersk iej Socj al i-stycanej
Partii Robotniczej.

Łącznie w dyskusji przema­
wiało 57 delegatów, a 99 złoży 
ło teksty swych wystąpień do 
protokołu. W imieniu- Komisji 
Redakcyjnej zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC WSPR Miklos Ovari. 
Podkreślił on, że w wyniku dys 
kusji przedzjazdowej umocniła 
się .jedność partii.

Dyskusje nad referatem 
sprawozdawczym KC i spra­
wozdaniem Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej podsumo­
wał Janos Kadar. Była to grun 
towna i wnikliwa analiza de­

baty zjazdowej i propozycji u- 
doskonalenia całej działalnoś­
ci partyjnej w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej, ideologii, 
wychowania młodzieży, pracy 
kadrowej i gospodarki.

Następnie Zjazd jednomyśl­
nie zatwierdził referat sprawoz 
dawczy KC WSPR oraz spra­
wozdanie Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej j projekt 
uchwały z -wniesionymi popraw 
kami.

Po przerwie Zjazd zebrał się 
na posiedzeniu zamkniętym, na 
którym wysłuchano sprawoz­
dania Komisjj Odwoławczej i 
dnkonano wyboru nowego Ko 
rnitetu Centralnego WSPR.

Dokończenie na str. 4.

H. Schmidt przybył
do Wielkiej Brytami

Irańska Agencja 
„Pars” informuje, 
się nadzwyczajne 
nie irańskiej Rady 
nej, na którym

Prasowa 
że odbyło 
posiedze- 

Rewolucyj 
omawiano

rykańskich Radzie Rewolucyj­
nej była brana pod uwagę 
gdy były szach znajdował się

m. in. kwestię pobytu byłego 
szacha w Egilpcie i problem 
zakładników przetrzymywa­
nych przez studentów muzuł­
mańskich w okupowanej amba

w Panamie. Po jeeto 
kwestia ta nie może 
dyskutowana.

☆

W Egipcie szerzą się

ucieczce 
już być

protesty

sadzie USA.
Po posiedzeniu.

Rady Rewolucyjnej.
rzecznik 
Hassan

Habibi. oznajmił, że wyjazd 
Rezy Pahlawiego z Panamy do
Egiptu 
kładem 
tuację 
sprawy

jest najlepszym przy- 
ingerencji USA w sy- 
wewnętrzna Iranu i 
międzynarodowe.

Habibi zaznaczył, że sprawa 
przekazania zakładników ame-

przeciwko pobytowi w tym kraju 
byłego szacha Iranu. Oświadcze­
nie ogłoszone przez Narodowa Po 
stępową Partię Jedności stwier-
dza m. in., że szach nigdy nie 
przyjacielem Arabów.

Na znak protestu przeciwko 
hytowi b. szacha w Egipcie, w 
większej uczelni krajowej — 
wersytecie kairskim — odbyła

był

po 
naj 
uni 
się

masowa demonstracja studentów. 
Jej uczestnicy domagali się, by 
władze egipskie wysłały „tvrana 
i zabójcę” poza granice k-ajn.

PAP

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
W___________________ ._________ •

Włochy nadal bez rządu

F. Cossiga bliski rozwiązania kryzysu
Fo wstępnym porozumieniu mię dolini stwierdził, że powaga sy-

dzy partią Demokracji Chrześci­
jańskiej a socjalistami (PSI) w 
sprawie utworzenia we Włoszech 
gabinetu koalicyjnego, osiągnię­
tym w środę, w czwartek dokona­
no kolejnego kroku ku zakończe­
niu trwającego od 8 dni kryzysu 
rządowego. Desygnowany na pre­
miera, były szef dotychczasowego 
rządu, Francesco Cossiga zwrócił 
sie do Partii Republikańskiej z 
propozycją współpracy koalicyj­
nej.

Giotanni Spadolini, sekretarz re 
publikanów i były minister zaak­
ceptował tę propozycję w imie­
niu swej partii. Równocześnie Spa

t nacji gospodarczej Włoch wyma­
ca osiągnięcia „porozumienia spo­
łecznego, szerszego niż aktualna 
koalicja rządowa”.

Zaaniem obserwatorów, uwaga 
ta niewątpliwie dotyczy partii Ko 
munistycznej, która wobec odmo­
wy dopuszczenia jej do udziału w 
rządzie, pozostaje w opozycji. 
WłPK nie zamierza skorzystać z 
zachęty chadecji, która uniemoż­
liwiając komunistom udział w 
sprawowaniu władzy, chciałaby 
ich widzieć w szeregach „większo 
ści solidarności narodowej”, popie 
rającej rząd w parlamencie.

PAP

Kanclerz RFN Helmut 
Schmidt przybył 27 bm. z wi­
zytą do W. Brytanii. W wiej 
skiej rezydencji brytyjskiego 
premiera w Cheąuers przepro 
wadzi on rozmowy dotyczące 
głównie konfliktu między Łon 
dynem i EWG w sprawie bry­
tyjskich wpłat do kasy Współ 
noty. Spotkanie Margaret 
Thatcher z kanclerzem RFN 
ma być ostatnią próbą osiąg­
nięcia porozumienia w sprawie 
brytyjskich żądań obniżki jej 
wpłat przed szczytem EWG

Strona brytyjska oczekuje, 
że rozmowy pani Thatcher z 
kanclerzem Schmidtem okre­
ślą szanse uzyskania przez Łon 
dyn obniżki kosztów uczestni­
czenia we Wspólnym Rynku.

PAP

Plenum KC RPK
27 bm. w Bukareszcie odbyło się 

plenum KC RPK, któremu prze­
wodniczył sekretarz generalny par 
tii — N. Ceausescu. Podczas ple 
num członek PKW KC RPK S. 
Voitec w imieniu Komitetu Cen­
tralnego zaproponował, aby na 
pierwszym po wyborach posiedzę 
mu Wielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego, które odbędzie się 28 
bm. rekomendować na stanowis­
ko przewodniczącego Rady Pań­
stwa N. Ceausescu.

Ajencja w Rumunii
W Rumunii wprowadzono sy­

stem ajencyjny. Dotyczy on więk 
szóści usług rzemieślniczych, ma­
łych lokali gastronomicznych, za­
rządzania parkingami, niektórych 
form sprzedaży itp. Ajent może 
zatrudniać tylko najbliższą rodzi­
nę. Podatki ustalone zostały w za 
lezności od wysokości dochodów.

Wydatki na zbrojenia
Konserwatywni członkowie ko­

misji Izby Reprezentantów do 
spraw sił zorojnych domagają się 
znacznego zwiększenia wydatków 
na cele militarne w porównaniu z 
propozycjami administracji. W śro 
dę komisja opowiedziała się za 
zwiększeniem o 2,2 mld dolarów 
środków przeznaczonych w USA 
na budowę okrętów wojennych

Przewodniczy W. Brandt
W Santo Domingo — stolicy Re 

publiki Dominikańskiej — rozpo­
częły się w środę trzydniowe ob­
rady przywódców partii członków 
skich Międzynarodówki Socjalis­
tycznej regionu Ameryki Łaciń­
skiej i Karaibów. Toczą się one 
pod kierownictwem przewodniczą 
cego MS, przywódcy zachodnionie 
mieckiej SPD, W. Brandta.

Partia ludu pracującego
W Etiopii trwają przygotowa­

nia do utworzenia Partii Ludu 
Pracującego Etiopii (COPWE). W 
kraju odbywają się seminaria 
ideologiczne i kursy upowszech­
nienia nauki marksizmu i leniniz 
mu. Prasa wydawana w języku 
amharskim, językach lokalnych 
oraz języku angielskim poświęca 
prawie codziennie całą kolumnę 
na wyjaśnienie zadań komisji or­
ganizacyjnej Partii Ludu Pracuję 
jącego Etiopii

Terror w Gwatemali
Co najmniej 50 osób poniosło 

śmierć w ciągu ostatnich 24 godzin 
w Gwatemali. Są to w zdecydowa 
nej większości sympatycy sił le­
wicy gwatemalskiej, która zda­
niem prezydenta tego kraju, gen. 
R. Lucasa, znajduje się w stanie 
wojny z prawicą. W rzeczywisto­
ści rząd najwyraźniej przymyka 
oczy na grasowanie z bronią w 
ręku ultraprawicowych band pa­
ramilitarnych.



i
SU 2 GŁOS WIELKOPOLSKI

llllllllllllllllllllllll
odeszły pracowite dni

1 • dla 460 postów do Sejmu 
i 6 740 radnych 49 woje­
wódzkich rad narodowych, 
wybranych w. niedzielnym, 
powszechnym głosowaniu. 
Znane są juz nazwiska po­
słów, ogłasza się nazwiska 
radnych. I już zaraz przy­
stępują oni do wypełniania 
swych, mandatów, który­
mi obdarzyli ich wyborcy, 
glosując na nich i program 
Frontu Jedności Narodu, 
oparty na uchwale VHt 
Zjazdu PZPN.

W przyszłym tygodniu 
rozpocznie pracę nowy 
Sejm, zbierając się po raz 
pierwszy w środę. Zgodnie 
z ustawą o radach narodo­
wych do końca przyszłego 
tygodnia powinny się tak­
że odbyć pierwsze sesje wo 
jewódzkich rad narodo­
wych. Niektóre zebrały się 
już wczoraj.

Przed Sejmem i radami 
wojewódzkimi stoją teraz 
ważne zadania, nakreślone 
po powszechnej dyskusji 
przed niedawnym Zjazdem 
partii, a potem także w dys 
kusji przedwyborczej. 
Wszyscy wiemy, że jest spo 
ro do zrobienia. Ta świado­
mość towarzyszyła szczegół 
nie wyraziście dyskusji 
przędzjazdowej i przygoto­
waniom do wyborów. Te­
raz nadszedł czas pracy, 
wypełniania konkretnymi 
treściami uchwał Zjazdu 
partii, i tym samym pro­
gramu wyborczego.

Sejm, wykonując konsty 
tucyjne obowiązki i wole 
wyborców, ma do spełnie­
nia istotną rolę w organizo 
waniu i przygotowywaniu, 
warunków realizacji pro­
gramu VIII Zjazdu. Nie cno 
dzi tylko o stanowienie sto 
sownych ustaw, ale także 
szeroko pojętą funkcję kon 
trolną przez zarówno Sejm 
jak i działalność poszczegól 
nych posłów. Podobne za­
dania w województwach 
mają do spełnienia radni.

Warto byśmy zawsze pa- 
ińiętali, że działalność na­
szego Sejmu i naszych rad 
będzie tym skuteczniejsza, 
im bardziej my wszys.cy 
swą wolą i pracą przyczy­
nimy się do wypełniania 
własnych aspiracji. W ska­
li osobistej, w skali rodzi­
ny, narodu i kraju.

TK

Zimnowojenne priorytety Agencja TASS o oświadczeniu

amerykańskiej polityki zagranicznej
S. Ghotbzadeha w sprawie Afganistanu

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu, Sadek Ghotbzadeh 
opublikował oświadczenie, kto

W czwartek, 27 bm. sekre­
tarz stanu USA Cyrus Vance 
w obszernym przemówieniu 
wygłoszonym w toku posie­
dzenia senackiej Komisji 
Spraw Zagranicznych przedsta­
wił priorytety i cele opraco­
wanej przez administrację 
waszyngtońską amerykańskiej 
polityki zagranicznej na obec­
ną dekadę.

Tekst przemówienia zawiera 
bardzo rozmaite treści nie da­
jące się zamknąć w jednym 
zdaniu. Vance równocześnie 
uzasadnia i przedstawia jako 
konieczne zimnowojenne po­
sunięcia administracji, podno­
sząc je do rangi doktryn po­
litycznych, jak i podkreśla ko 
nieczność kontynuowania ro­
kowań rozbrojeniowych, dialo-

gu Wschód — Zachód i innych 
poczynań mających na celu 
umocnienie bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Niestety, już z samego ukła­
du poruszanych problemów 
wynika, że priorytet nadano

Tak ujęte priorytety poli­
tyczne uzasadnia się interesa­
mi USA w Europie, w rejonie 
Zatoki Perskiej, czy na Blis­
kim Wschodzie, interesami ja­
koby zagrożonymi działaniem

:ego nie można 
czej, niż jako 
dziwne — ]

i ocenić ina- 
co najmniej 

pisze agencja

zbrojeniom konfrontacji.
Główny cel polityki amery­
kańskiej został zdefiniowany 
bowiem jak następuje: „Sta­
ny Zjednoczone muszą utrzy­
mać równowagę militarną. 
Nasze siły obronne muszą po­
zostać nieprześcignione. Nasza 
obrona strategiczna musi po­
zostać niekwestionowana. Na­
sze siły konwencjonalne muszą 
być dość mocne i elastyczne, 
aby sprostać wszystkim zagro­
żeniom militarnym, przed ja­
kimi możemy stanąć”.

Związku Radzieckiego, 
krajów socjalistycznych.

Dalej Vance stwierdza m.

czy

in.:
„Naszym interesom dobrze śluza 
porozumienia amerykańsko-ra- 
dzieckie o ograniczeniu i kontroli 
zbrojeń. Tak też zasadniczym in 
teresom naszego kraju będzie siu 
żyć porozumienie SALT II”. Uza­
sadniając swoje oświadczenie na 
temat SALT, że bez SALT If na­
stąpić może niczym nieskrępowa­
ny wyścig zbrojeń, Vance powie­
dział: „Z tych właśnie powodów 
wynikających z troski o nasze 
własne bezpieczeństwo powinniś­
my zmierzać do ratyfikacji SAI.T 
II w możliwie najbliższym, do­
godnym terminie”. (PAP)

Pozytywna tendencja I OSA nasilają szpiegowską działalność
Zahamowanie wzrostu i

spożycia alkoholu
Określeniu kierunków dzia­

łalności Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego w latach 
1980—1983 poświęcone było ple 
num Zarządu Głównego SKP. 
które odbyło się 27 bm. w War 
szawie.

Jak wynika z danych staty 
stycznych, w ubitegłym, raku 
zanotowano zahamowanie wzro 
stu spożycia napojów alkoholo 
wych.

Pogłębienie tej pozytywnej 
tendencji i jej utrwalenie — 
podkreślano podczas obrad — 
powinno stanowić podstawo­
wy kierunek działalności' SKP.

PAP

„Progress - 8“ 
na orbicie

W czwartek o godzinie 19.53 
czasu warszawskiego wystrze­
lono w Związku ' Radzieckim 
automatyczny, towarowy sta­
tek transportowy „Progress- 
8”. Statek ma umożliwić dal­
sze funkcjonowanie stacji or­
bitalnej „Salut-6”. Program 
lotu przewiduje dostarczeni? 
na pokład stacji badawczej ła­
dunków niezbędnych do jej 
pracy. (PAP)

KRONIKA DNIA
PLENARNE OBRADY ZWIĄZKOWCÓW

27 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Metalowców. Głównym tematem, który omawiano, by­
ły zadania organizacji związkowych na rzecz poprawy efektywności 
gospodarowania w świetle uchwały VIII Zjazdu PZPR. Jak stwier­
dzano w dyskusji, problem ten ma obecnie szczególne znaczenie. W 
obradach uczestniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ — Jan Szydlak.

Zadania aktywu związko-wego wynikające z uchwały VIII Zjazdu 
PZPR były także tematem plenarnych obrad Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego. (PAP)

NARADA MŁODYCH ENERGETYKÓW W KONINIE
Wczoraj rozpoczęła się w Koninie I Krajowa Narada Młodych 

Energetyków, zorganizowana z inicjatywy Zarządu Głównego ZSMP, 
Podczas trzydniowych obrad 220 przedstawicieli energetyki, kopalni 
węgła brunatnego 1 kamiennego, zakładów pracujących na rzecz 
energetyki oraz przedstawicieli zainteresowanych resortów zastana­
wiać się będzie nad dalszym udziałem młodzieży w rozwoju tej waż­
nej gałęzi gospodarki. Uczestnicy narady odwie*:ą najważniejsze za­
kłady konińskiego zagłębia przemysłowego, (ask)

ROŚNIE PRODUKCJA KSIĄŻEK
Problemy rozwoju ruchu wydawniczego w świetle uchwały VIII 

Zjazdu PZPR były 27 bm. tematem obrad Rady I.iteracko - Wydaw­
niczej przy ministrze kultury i sztuki. W skład tego organu 
doradczego wchodzą znani i cenieni pisarze, wydawcy, biblioteka­
rze, księgarze, pracownicy poligrafii, działacze społeczni i kultural­
ni. Obrady prowadził minister Zygmunt Najdowski.

Postanowienia uchwały VIII Zjazdu są kontynuacją wytycznych 
zawartych w uchwale Biura Politycznego KC PZPR z 1974 roku w spra­
wie roli i zadań ruchu wydawniczego. Przewiduje się, że w 1985 roku 
produkcja książek osiągnie wysokość 280 min egzemplarzy. (PAP)

KRAJOWY ZJAZD PRODUCENTÓW WIKLINY
W Dymaczewie koło Poznania obradował wczoraj VI Krajo­

wy Zjazd Producentów Wikliny, skupiający plantatorów z 
43 województw. Podsumowano na nim działalność Zrzesze­
nia Producentów Wikliny za lata 1976-79 oraz wytyczono kierunki 
działania, które wpływać będą na kształtowanie się uprawy tej roś­
liny plecionkarskiej. 80 procent wyrobów polskiej wikliny odbiera­
ją kraje kapitalistyczne. W ubiegłym roku osiągnęliśmy z tytułu eks­
portu tych towarów ponad 50 milionów złotych dewizowych.

Podczas zjazdu Zrzeszeniu przywrócono dawną nazwę: Polski Zwią­
zek Producentów Wikliny. W wyniku wyboru nowych władz preze­
sem zarządu PZPW został Stanisław Chojnacki z Nowego Tomyśla.

(zd)
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Dziennik „Izwiestia” z 27 • ostatnim czasie — czyta-
bm. zamieścił artykuł Władi­
mira Śniegowa zatytułowany 
„Jawne bezprawie”, w któ­
rym piętnuje zjawisko nasi­
lającej się działalności szpie­
gowskiej, prowadzonej na te­
renie Związku Radzieckiego 
przez wywiadowców amery­
kańskich, pod przykrywką 
pełnienia funkcji dyplomaty­
cznych.

Powołując się na dokumen­
ty i dowody rzeczowe uzyska­
ne przez radziecki kontrwy­
wiad, autor pisze o szpiegow­
skiej działalności dwóch pra­
cowników administracyjnych 
ambasady USA w Moskwie, 
Weatherbee i Corbina, którzy 
w pobliżu jednego z podmo­
skiewskich obiektów obron­
nych umieścili zamaskowaną 
elektroniczną aparaturę radio­
wą dalekiego zasięgu,

my w artykule znacznie
rozszerzono stosowanie najno­
wocześniejszych środków te­
chnicznych, służących do z-bie 
rania informacji szpiegow­
skich o ZSRR. Są one przeka­
zywane najczęściej drogą ra­
diową z budynków przedsta­
wicielstw dyplomatycznych 
USA w Moskwie i Leningra­
dzie. ze statków amerykań­
skich zawijających do portów 
radzieckich oraz z samolotów 
odbywających specjalne rejsy 
do ZSRR.

Autor zwraca na zakończenie 
uwagę, że wykryta przez ra­
dziecki kontrwywiad szpie­
gowska działalność dwóch pra 
cowników ambasady USA jest 
kolejnym niepokojącym prze­
jawem naruszania przez ame­
rykańskich ,.dyplomatów” e- 
lementarnych norm postępo­
wania. (PAP)

TASS. Przedstawiając własne 
poglądy na temat zorganizo­
wania „wielostronnych roz­
mów” w sprawie Afganistanu 
między Iranem i ZSRR, mię­

dzy Iranem i Afganistanem, 
między Iranem i, jak powie­
dział „rewolucyjnymi”, a w 
rzeczywistości 'kontrrewolucyj­
nymi afgańskimi organizacja­
mi, a także — być może — 
między Iranem. Pakistanem i 
Chinami), irański minister bez 
żadnych ku temu podstaw 
oświadczył, jakoby ta jego 
inicjatywa została uzgodniona 
ze Związkiem Radzieckim. 
Oprócz tego twierdził, że mię­
dzy Irńnem i Związkiem Ra­
dzieckim miało rzekomo zostać 
osiągnięte zrozumienie w 
sprawie pewnych zasad ure­
gulowania sytuacji w Afgani­
stanie, włączając w to narzu­
cenie mu „neutralności”.

Minister Ghotbzadeh odwo­
ływał się do swoich rozmów 
z ambasadorem ZSRR w Ira­
nie. Rozmowy te rzeczywiście 
się odbyły, ale niczego po­
dobnego, o czym mówi obec­
nie irański minister podczas 
ch trwania, nie uzgodniono i 
nie można było uzgodnić. Irań­
skiemu ministrowi spraw 
zagranicznych przedstawiono 
pryncypialne podejście Zwią­
zku Radzieckiego w sprawie 
politycznego uregulowania sy­
tuacji w związku ze sprawą 
Afganistanu, jak to czyniła

strona radziecka także przy 
kontaktach z przedstawiciel­
stwami innych państw.

Podkreślono przy tym, że 
Związek Radziecki opowiada 
się za trwałym uregulowa­
niem, które zmierzałoby do 
zlikwidowania przyczyn powo 
dujących obecną sytuację, to 
jest za efektywnym i zagwa­
rantowanym położeniem kre­
su agresywnym poczynaniom 
t w ogóle wszystkim formom 
mieszania się w sprawy Afga­
nistanu.

Pozytywnie oceniając, przed 
stawioną przez ministra Ghot­
bzadeha podczas rozmów z am­
basadorem ZSRR, gotowość 
Iranu do omówienia z rządem 
afgańskim kwestii nie miesza­
nia się sił zewnętrznych w 
sprawy Afganistanu, strona ra 
dziecka szczególnie podkreśli­
ła, że żadne kwestie dotyczą­
ce Afganistanu nie mogą być 
omawiane i rozwiązywane bez 
udziału rządu Afganistańskiej 
Republiki Demokratycznej i po 
za jego plecami. Tylko w takim 
sensie strona radziecka wy­
raziła gotowość kontynuowa­
nia wymiany poglądów ae 
stroną irańską.

Jeśli chodzi o stosunki ra- 
dziecko-irańskie, to Związek 
Radziecki opowiada się za ich
rozwojem umocnieniem.
ZSRR popiera wszystkie kro­
ki narodu irańskiego zmierza­
jące do umocnienia niepodle-
g łoś ci suwerenności pań-
stwowej i występuje przeciwko
wszelkim próbom 
się z zewnątrz w 
ne sprawy Iranu 
TASS. (PAP)

mieszania 
wewnętrz- 
— kończy

Rokowania
wiedeńskie

Kronika zmian

Odnaleziono zaginione w lesie dziecko
Przez całą noc : 

: rwały intensywne 
aginionego około ;

'6 ł>m. 5-letni ego i 
risia Guśeiora z 
gmina Dzikowiec

z 26 na 27 bm.
■ poszukiwania 
godz. 14 w dniu 
dziecka — Pio-

Wiiczej Woli 
koło Kolbuszo-

Meldunek o zaginięciu dziecka 
•utarł na posterunek MO w Dzi­
kowcu dopiero o godz. 21.20. Na- 
ychmiast rozpoczęto poszukiwa­
nia. w których uczestniczyli tak­
że funkcjonariusze MO z Kolbu­
szowej, pracownic} służby leśnej, 
ORMO-wcy oraz mieszkańcy wsi.

Poszukiwania objęły ogromny 
kompleks liczącego ponad 3 G00 ha 
asu, przylegającego do zabudo-

wań rodziców chłopca. Kilkakrot­
nie odnajdywano wprawdzie śla­
dy stóp chłopczyka, ale w panu­
jących ciemnościach, potęgowa­
nych mgłą — ponownie je gubio­
no.

Dopiero około godziny 7,30 gru­
pa złożona z st. sierż. MO Stani­
sława Skiby, kpr. Andrzeja Augu 
styna i leśniczego z Wilczej Woli 
— Romana Kaczora, znalazła na 
grobli koło stawu oddalonego od 
rodzinnego domu o ponad 5 km, 
skulonego i zmarzniętego chłopca. 
Jego życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Jak się okazało, nieza­
uważony przez rodziców udał się 
do pobliskiego lasu, w którym za­
błądził. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
stwierdził na konferencji praso- 
vej, że kraje socjalistyczne uwa­
żają, iż kwestia tak zwanych śród 
ków towarzyszących jest funkcjo­
nalnie związana z samą redukcją. 
Kraje Układu Warszawskiego są 
gotowe dyskutować sprawę środ­
ków towarzyszących, ponieważ tak 
m. in. został określony cel roko­
wań wiedeńskich.

Przypomniał on także, że zagad­
nienie to związane jest z zasadą 
nieumnie jszania bezpieczeństwa 
żadnej ze stron a zastosowanie 
środków towarzyszących powinno 
rozciągać się na wszystkich bez­
pośrednich uczestników rokowan

P\P

kadrowych
Prezes Rady Ministrów, na 

wniosek ministra kultury i 
sztuki, odwołał Wiesława Beka 
ze stanowiska podsekretarza 
stanu — I zastępcy mioistra 
kultury i sztuki w związku z 
przejściem do pracy w Kami 
tecie Centralnym PZPR.

Równocześnie prezes Raby 
Ministrów wyraził podziiękowa 
nie Wiesławowi Bekowi za pra 
cę na dotychczas zajmowanym 
'♦anowisku (PAP)

I? osób odniosło obrażenia

Zderzenie pociągu z elektrowozem

telefony
donoszą —

• W Poznaniu na ul. Głogow­
skiej przy ul. Hibnera, tramwaj 
linii „10” potrącił w rejonie przej 
śeia dla pieszych kobietę, którą 
w ciężkim stanie przewieziono do 
szpitala.
• W Nekli na E-8 (Poznańskie), 

poniósł śmierć mężczyzna, które­
go najechał „Jelcz”, a następnie 
.Syrena”.
• W Nowej Wsi (Konińskie), od 

iskry z komina spalił się budynek 
mieszkalno-inwentarski. Strat y 
wynoszą około 30 000 zł.
• Na trasi? E-8 w Głodnie (Ko­

nińskie), kierujący „Fiatem ‘ 125p 
uderzył w stojącą ciężarówkę. Ran 
nego kierowcę „Fiata” przewie zin 
r.o do szpitala.

> W miejscowości Benewiczek,

Sprostowanie
We wczorajszym wydaniu „Gło­

su”, z winy autora, ukazała się 
mylna informacja o XVII Konfe­
rencji Naukowo-Metodycznej dla 
nauczycieli i wizytatorów lekcji 
wychowania fizycznego. Konferen 
cja ta odbędzie się 26 kwietnia. 
Przepraszamy. (—)

27 bm. o god^. 2.38 na szla­
ku kolejowym Piotrków Try- 
bunadski — Koluszki doszło do 
zderzenia pociągu osobowego 
relacji Kędzierzyn — Warsza­
wa Wschodnia z elektrowozem. 
Prowadzący pociąg osobowy 
maszynista Jerzy Kostrzewski 
i młodszy maszynista Janusz 
Krzyżanowski nie zareagowali 
na czerwony sygnał „Stop”, w 
wyniku czego doszło do kolizji 
z elektrowozem jadącym ze 
Słot win do Piotrkowa, prowa­
dzonym przez maszynistę Zyg 
munta Hajduka j młodszego

maszynistę Mieczysława Mar­
cinkowskiego.

9 pasażerów pociągu oraz 
maszyniści elektrowozu dozna­
li obrażeń i przewiezieni zo­
stali do szpitala w Brzezinach. 
5 osób spośród poszkodowa­
nych jest jeszcze w szpitalu, 
pozostali po udzieleniu im po 
mocy lekarskiej udali się do 
domów.

Na miejsce wypadku przy­
byli przedstawiciele DOKP 
Łódź; prokuratura i MO ba­
dają przyczyny i skutki kolizja. 
Przerwa w ruchu trwała oko­
ło 2 godzin. (PAP)

Normalizacja życia w Zimbabwe

, Wartburg” uderzył w 
czepy ciągnika. W 
śmierć poniósł pasażer 
du. a kierowca doznał 
p: zebywa w szpitalu.

® W Wieruszowie 
derujący „Żukiem’’,

tyi przy- 
wypadku 
samocho- 
obrażeń i

(Kaliskie), 
doprowadził

do . czołowego zderzenia ze „Sta­
rem”. Kierowca i dwóch pasa­
żerów „Żuka” przewiezieni zosla 
li do szpitala.
• W Koźminie (Kaliskie), po-

niósł 77-letni mężczyzna.
którego potrącił motocykl „WSK”. 

(jz)

Rząd premiera R. Muigabe 
zdołał opanować, jak na razie, 
niepokoje społeczne, które ogar 
nęłv Zimbabwe w ostatnich 
dniach. Jego apel skierowany 
do strajkujących Afrykanów, 
domagających się radykalnej 
poprawy bytu, został przyjęty 
pozytywnie. Strajkujący wraca 
ją do swych zajęć zawodo­
wych.

Jak już informowaliśmy, w 
przemówieniu radiowo - tele­
wizyjnym R. Mugabe wezwał 
ludność kraju do zachowania 
porządku publicznego i1 spoko 
ju. podkreślając, że obecnie, 
bardziej niż kiedykolwiek, 
kraj potrzebuje stabilizacji. 
Premier ostrzegł, że wszelkie 
niepokoje mogą przynieść mło

demu państwu nieodwracalne 
szkody. Przywódca ZANU za­
powiedział też bezwzlędną wal 
kę z wszelkimi przejawami 
terroryzmu i przemocy.

Rząd Mugabego zatwierdził 
już nową flagę państwową 
Zimbabwe, która zostanie 
wciągnięta po raz pierwszy na 
maszt w czasie oficjalnej cere 
mon ii proklamowania niepo-’ 
dległości tego kraju 18 kwiet­
nia br. Na białym tle przecię­
tym poziomo siedmioma oasa 
mi w kolorze zielonym, złotym 
czerwonym i w środku czar­
nym, znajdować się będzie 
czerwona gwiazda pięciora­
mienna ze złotym ptakiem — 
symbolem dawnego Królestwa 
Zimbabwe. (PAP)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduję na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie prze­
ważnie duże, okresami opady de­
szczu.

Temperatura minimalna od phts 
5 do plus 7 stopni, maksymalne 
c.d plus 11 do plus 13 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu plus M stopni, w Kali­
szu plus 8 stopni, w Koninie plus 
8 stopni, w Lesznie plus 10 stopni, 
w Pile plus 9 stopni; ciśnienie 996 
hPa, czyli 747,1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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60 lat poznańskiej uczelni plastycznej

Kształcenie 

przez własne działania 
Rozmowa z doc. Antonim Zydroniem -r- rektorem Państwowej Wyższej Szkoły 

' Sztuk Plastycznych w Poznaniu

P
rzypomnijmy dzieje uczelni plasty­
cznej w Poznaniu...

— Obecny rok akademicki jest 
dla naszej uczelni rokiem jubileuszowym. 
1 listopada 1919 roku powołano w Poznaniu 
do życia Szkołę Sztuk Zdobniczych. Szkoła 
była własnością samorządu miejskiego — u- 
państwowiona została w 1921 roku. Poznan 
nie miał wówczas tak rozległego środowiska 
twórczego jak Warszawa czy Kraków. Skupio 
no tu uwagę na sprawach sztuki użytkowej, 
rozbudowywano warsztaty. Od 1 września 
1938 roku szkoła nosiła nazwę Państwowego 
Instytutu Sztuki, a od 30 kwietnia 1946 roku 
“ nazywa się Państwową Wyższą Szkołą 
Sztuk Plastycznych. Po pierwszym okresie 
powojennego rozwoju,, w roku 1950 uczelni 
tej nadano charakter tylko azytkowy — ist­
niał jedynie Wydział Architektury Wnętrz. \ 
Usunięcie tych ograniczeń i przywrócenie 
PWSSP w Poznaniu pełnego profilu kształ­
cenia artystycznego nastąpiło w roku 1964.

— Obecna struktura uczelni czym się cha­
rakteryzuje?

— Obok podstawowych dyscyplin plastycz­
nych na Wydziale Malarstwa, Grafiki i Rzeź­
by istnieją użyteowe na Wydziale Architek­
tury Wnętrz i Wzornictwa Przemysłowego. 
Ze specyfiki poznańskiej szkoły trzeba, tu prze 
de wszystkim podkreślić fakt, że jesteśmy je 
dyną uczelnią plastyczną w Polsce, gdzie pro 
jektowanie mebla jest wydzielonym kierun­
kiem studiów. Mamy także obok grafiki war­
sztatowej rozbudowany kierunek grafiki pro 
jektow.ej — plakat, grafikę książkową, prze­
strzenną, typografię. Nawiązaliśmy ponadto 
współpracę z Kombinatem „Polsrebro”. na 
uczelni powołano pracownię użytkowych form 
rzeźbiarskich. Obecnie na PWSSP w Pozna .- 
niu jest 360 osób studiujących stacjonarnie, 
a 160 osób — na Zaocznym Studium Nauczy­
cieli Wychowania Plastycznego. Kadra peda­
gogiczna liczy przeszło 100 osób.

— Na uczelni plastycznej relacja profesor 
— stiulent jest chyba innego rodzaju niż w 
pozostałych szkołach akademickich...

-^"'Szkoła nasza miał-a w swej ■ Historii wy­
bitnych artystów-pedagogćw takich jak Jan 
Wroniecki, Wacław Taranczewski, Bazyli 
Wojtowicz, Piotr Potworowski, Stanisław 
Teisseyre — prowadzący zajęcia do dzisiaj, 
Tadeusz Brzozowski... Podobnie jak w ogóle 
w całym szkolnictwie artystycznym, kontak­
ty pedagog-student muszą mieć tu charakter 
bezpośredniej więzi. Wykładów jest niewiele, 
podstawą procesu kształcenia jest działanie 
własne studenta pod kierunkiem pedagoga i 
w bezustannym z nim kontakcie.

— Od czego zależy, pana zdaniem/ jakość 
pracy uczelni artystycznej?

— Od prawidłowego ukształtowania progra 
mu, charakteru i systemu stawianych zadań; 
od uzdolnień studiując? 1 ich postawy i do­
ciekliwości; od jakości Kadry pedagogicznej. 
Najważniejszy jest tu jednak fakt, iż każda 
uczelnia tego typu- jak nasza winna stawać 
się środowiskiem artystycznym Do osiągnięć 
w dziedzinie sztuk pięknych można dojść in­

dywidualnie, samodzielnie. Każdemu jednak 
artyście, zwłaszcza rozpoczynającemu swą dro 
gę twórczą potrzebna jest konfrontacja po­
staw. W wielkim mieście, gdzie w dziedzinie 
sztuki dużo się dzieje, można na własną rękę 
szukać tego sprawdzenia się z innymi. Uczel­
nia plastyczna nie zostawia młodego cziowie- 
ka w tym zakresie samego. Uczy warsz^tatu, 
ale przede wszystkim stwarza możność życia 
problemami sztuki, stwarza możliwość kon­
taktu z innymi ludźmi, którzy stawiają sobie 
podobne cele i zadania.

— Jaką funkcję pełni Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych w środowisku?

— W 1945 roku było w poznańskim okrę­
gu Związku Polskich Artystów Plastyków 16 
oaób, teraz jest ich przeszło 700. Tyluż też ab 
solwentów w tym czasie opuściło naszą uczel­
nię. I oni właśnie tworzą wielkopolskie śro­
dowisko plastyczne. W niektórych krajach pe 
dagodzy uczełm plastycznych nie są artysta­
mi wysokich lotów. W Polsce regułą jest sku­
pianie w uczelniach tego typu najwybitniej­
szych twórców* Oni właśnie przez swe 
indywidualne osiągnięcia wywierają wpływ 
na środowisko. Szkoła także podejmuje wie­
le inicjatyw, realizuje zlecenia zespołowe. 
Takie chociażby jak realizację obiektów Pom 
nika Tysiąclecia Państwa Polskiego w Gnieź 
nie. Obecnie zaś wspólnie z poznańską Aka­
demią Rolniczą pracujemy nad ukształtowa­
niem terenów otwartych Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w Ostrowie Wiel­
kopolskim, z którym to miastem zresztą pod­
pisaliśmy umowę o współpracy Prace konkur 
sowę, a zwłaszcza dyplomowe naszych stu­
dentów są coraz częściej podjęciem konkret­
nych zamówień regionu. Nawet jeśli nie wszy 
stkie są później praktycznie zrealizowane, 
mają przecież wartość studyjną, alternatywną 
dla przyszłych rozwiązań. Pracujemy między 
innymi nad uporządkowaniem wizualnym 
miasteczek w Poznańskiem — Skoków, Rako­
niewic, Sierakowa Przygotowujemy też za­
gospodarowanie plastyczne obiektów zabytko 
wych w Leszczyńskiem,.......  ___ _ ___ __ _

— Najbliższe zamierzenia uczelni?
— Kończymy budowę pawilonu na poznań­

skich Zawadach — mieścić się tam będzie 
kierunek architektury wnętrz uczelni. W przy 
szłości pobudowany zostanie na Zawadach 
drugi pawilon dla kierunku grafiki; tłoczy się 
on obecnie w barakach. Są to jednak rozwią­
zania tymczasowe Prawidłowa struktuia 
wielkiego miasta wymaga, by wszystkie spra­
wy związane z kulturą artystyczną ogniskowa 
ły się w centrum. Liczymy na pewne rozwią­
zania w tej dziedzinie. A obecnie — żyjemy 
jubileuszem. W Muzeum Narodowym zostanie 
otwarta wystawa prac pedagogów naszej 
^uczelni. W Biurzt Wystaw Artystycznych po 
kazali swoje prace dyplomanci. Z okazji 60-le 
cia PWSSP odbędzie się także sesja naukowa.

— Dziękujemy za rozmowę i serdecznie gra 
tulujemy pięknego jubileuszu.

Rozmawiał WŁODZIMIERZ BRANIECKI

S
zczyrk — Mekka polskich 
narciarzy, położony kil­
kanaście kilometrów od 

stolicy województwa Bielska- 
Białej, liczy około 5 tysięcy sta 
łych mieszkańców. Przez cały 
rok przebywa tu jednak każde 
go dnia średnio 12 tysięcy wcza 
sowiczów i turystów, a w wol­
ne soboty i niedziele czy świę 
ta Szczyrk przyjmuje „uderze­
nie” 30 tysięcy gości. W sezo­
nie narciarskim w taki dzień 
od samego rana drogą prowa­
dzącą z Bielska - Białej ciąg­
nie nieprzerwany sznur samo 
chodów, które jakimś cudem 
znajdują miejsca na parkin­
gach otaczających wyciągi i 
na podwórkach, bocznych dro 
gach, wolnych placykach. Są 
to przeważnie samochody z re 
jestracją bielską i katowicką, 
ale nie brak też krakowskiej 

Beskidzkiego Centralnego Oś-i opolskiej. Goście przybywa­
jący tu na pobyt dłuższy ścią­
gają z całego kraju.

Trudno wytrzymać miastu 
takie najazdy przybyszów, 
zwłaszcza te sobotnio - nie­
dzielne. Największe problemy 
stwarza wyżywienie, mimo li­
cznych kiosków, stoisk z kieł­
baskami, frytkami, goframi. 
Niemniej kłopotów nastręcza 
sprawa noclegów krótkotrwa­
łych, na jeden lub kilka dni. 
Miejscowy dom turystyczny 
PTTK wysyła rocznie około 4 
tysiące gotowych druczków z 
zawiadomieniem, że niestety, 
ale miejsc noclegowych nie ma. 
Podobnie schronisko na Skrzy 
c znem^ Ltóre-r ezer w u je .mi e j s -. 
ca już rok naprzód, przeważ- 

mie dla swoich stałych gości.
Mimo tych wszystkich trud­

ności i niedogodności miłośni­
cy narciarstwa ściągają zew­
sząd do Szczyrku, jak muchy 
do miodu. Przyczyną tego jest 
fakt, że otaczające miasto sto 
ki Beskidów są najlepiej i naj­
obficiej wyposażone w, wycią­
gi i trasy narciarskie, zarówno 
dla początkujących jak i za­

awansowanych, nie mówiąc już 
o tym, że właśnie tutaj znajdu­
je się jedyna w Polsce narciars 
ka zjazdowa trasa FIS dłu­
gości 2640 metrów o róż­
nicy poziomów 610 me­
trów. Urozmaicenie krajo­
brazowe trasy, jej różnorodny 
kąt nachylenia, maksymalny

List ze Szczyrku

Zatłoczony 
raj narciarzy

stopień bezpieczeństwa, podnie 
siony przez postawienie w miej 
scach niebezpiecznych ogrom­
nych sieci asekurujących za­
wodników przed wypadnię­
ciem z trasy do lasu, sprawia­
ją że trasa ta, biegnąca ze szczy 
tu Skrzycznego (1250 m npm) 
cieszy się wśród zagranicznych 
fachowców bardzo dobrą opi­
nią.

Zastępca dyrektora Oddziału 

rodka Sportu — Jerzy Gąsier- 
kiewicz, nawiasem mówiąc ab 
solwent Wydziału Prawno-Eko 
nomicznego Uniwersytetu Poz­
nańskiego w latach pięćdziesią 
tych, jest jednym z tych lu­
dzi, którzy swoim entuzjaz­
mem starają się zdziałać jak 
najwięcej dla narciarstwa spor 
towego, a może jeszcze więcej 
dla tego powszechnego, amator 
skiego, które zaraża swym uro 
kiem coraz więcej ludzi w na­
szym kraju. COS ma w swej 
gestii 2-odcinkowy wyciąg krze 
sełkowy na Skrzyczne długoś­
ci 2 880 metrów, różnicy wznie 
sień 710 metrów, 260 krzesełek 
wyciąga na szczyt w ciągu go 
dżiny 600 osób. Podczas „ude­
rzeniowego szczytu” można cze 
kać w kolejce do wyciągu i 2 
godziny! Równolegle od dołu 

wyciąg orczykowy przewozi na 
Jaworzynę przez godzinę tak­
że 600 narciarzy. Prócz tego 
wzdłuż tras narciarskich wio­
dących w dół do Szczyrku znaj 
dują się Doliny, ńa których 
krótki 500-metrowy orczyk ob 
sługuje co godzinę 240 osób. 
Taki sam orczyk działa na Za 
palenicy. W samym tylko rejo 
nie Skrzycznego Centralny Oś­
rodek Sportu urządził i konser 
wuje 29 kilometrów nartostrad.

Ale to nie wszystko. Jest 
jeszcze większy potentat wycią 
gowo - nartostradowy, miano­
wicie Górniczy Ośrodek Nar­

ciarski, który posiada aż 9 wy 
ciągów orczykowych, a prócz 
tego 20 nartostrad o łącznej 
długości 60 kilometrów. Do wy 
ciągów górniczych ustawiają 
się wprawdzie dwie kolejki: 
ta krótsza dla górników, właś 
cicieli obiektu i druga dla po­
zostałych narciarzy, ale obie 
posuwają się z jednakową szyb 
kością.

Zdolność przewozowa wszy­
stkich wyciągów w okolicy 
Szczyrku głównie w masywie 
Skrzycznego na godzinę wyno 
si 8 000 osób. I ta jedna liczba 
daje odpowiedź na pytania, 
gdzie się podziewa ogromna 
większość fali turystów i dla­
czego właśnie Szczyrk, a nie 
Szklarska Poręba, Karpacz z 
Bierutowicami, a nawet nie 
Zakopane, jest Mekką narcia­
rzy z całego kraju, mimo że 
każda z tych miejscowości ma 
lepsze naturalne warunki śnie 
gowe i terenowe niż Szczyrk. 
To prawda, że w Karkonoszach 
i w Tatrach ograniczają zago­
spodarowywanie stoków przepi 
sy o Parku Narodowym szczegół 
nie jeżeli chodzi o budowę wy 
ciągów, ale w Szczyrku, mimo 
ogromnego udziału środków gór 
niczych, też nic nie przychodzi 
samo. Grupa miejscowych dzia 
łączy docenia nie tylko znaczę 
nie aktywnego wypoczynku gór 
ników, którym świeże powie­
trze jest szczególnie potrzebne. 
• Dostrzega także ogromny 
awans narciarstwa jako spor­
tu masowego i jeg# funkcję 
socjalną dla ludzi pracy. Zresz 
tą I sekretarz Komitetu Miejs­
ko '» Gminnego PZPR Jerzy 
Więcek i naczelnik Bolesław 
Węgrzyk też jeżdżą na nartach 
i doskonale te sprawy rozumie­
ją i doceniają.

Nie może więc dziwić zapo­
wiedź dalszych inwestycji słu­
żących narciarstwu. Planuje się ‘ 
budowę wyciągu krzesełkowe­
go na Klimczok. Wykonanie te­
go zamierzenia stworzy moż­
liwość organizowania pięknych ‘ 

jednodniowych wycieczek wycią 
gowo-pieszych z Szyndzielni, 
dokąd prowadzi kolejka linowa 
z wagonikami, przez Klimczok 
i Szczyrk na Skrzyczne. Ale 
znacznie bliższe w terminie jest 
zbudowanie wyciągu orczyko­
wego wzdłuż trasy FIS, od Do 
lin na szczyt Skrzycznego dłu­
gości około 1200 metrów. COS 
zamierza też zagospodarować 
dotychczas narciarsko nie wy 
korzystany szczyt Beskid, gdzie 
śnieg zalega najdłużej w Szczyr 
ku. Są tam piękne polany, miej

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ

S
ześćdziesiąt osiem procent samo 
chodów, które eksploatował 
Oddział II Spółdzielni Trans­

portu Wiejskiego w Poznaniu, było 
wyposażonych w... niezalegalizowa- 
ne liczniki kilometrów. Tymczasem 
kierowcy, jeżdżącego wozem z takim 
licznikiem, nie można nagradzać za 
oszczędność paliwa ani karać za 
przekraczanie norm jego zużycia. 
Powstała więc sytuacja sprzyjająca 
racjonalnej gospodarce produktami 
naftowymi. Z pewnością część kie­
rowców starałaby się nie marnotra­
wić benzyny wiedząc, że jeśli zdo­
ła jej zaoszczędzić to uzyska premie. 
Tym bardziej, że oszczędzanie nie­
zmiernie ułatwiały niektóre nazbyt 
tolerancyjne normy. Ale to już hi sto 
ria następnej nieprawidłowości.

W połowie 1978 roku — przepro­
wadzając w oddziale II STW wery­
fikację — nie objęto nią norm za­
kładowych. natomiast propozycji 
norm wyjątkowych — wbrew orze- 
pisem — nie przedstawiono do ak­
ceptacji zarządowi spółdzielni. Z ko­
lei te ostatnie normy były szeroko 
stosowane i to w warunkach tego nie 
uzasadniających. Na przykład we­
dług norm wyjątkowych rozliczano 
kierowców cystern „Csepel” i 
„Jelcz”. chociaż pojazdy te jako eks­
ploatowane poza miastami, powinny 
być objęte, normami zakładowymi. 
Gdyby tak było, zaoszczędzono by w 
ciągu 9 miesięcy prawie 100 000 li­
trów paliwa.

Tymczasem raz po raz powstawały 
oszczędności, ale tylko na papierze. 
W sprawozdaniu za III kwartał mi­
nionego roku oddział wykazał zuży­
cie mniejsze (od faktycznego) o U 500 
mrów oleju napędowego i 5200 U- 
trów etyli'ny-78. Zostało to spowo­
dowane głównie niewłaściwym obie 

giem dokumentów, zawierających 
dane potrzebne do sporządzania rze 
telnych sprawozdań.

Oszczędności były na papierze, a 
w rzeczywistości — straty, nazywa­
ne przepałami. Prawda, że nie za­
wsze powstawały one z winy pracow 
ników oddziału. Na przykład słabość 
akumulatorów powodowała że ńod-

Oszczędzanie paliwa

Od kierowcy do
El 

i

czas postojów nie wyłączano silni­
ków samochodowych. Pociągnęło to 
za sobą zużycie w trzech kwarta­
łach minionego roku ponad 11 000 li­
trów etyli'ny-78 i tyle samo oleju na­
pędowego.

Inspektorzy Okręgowego Urzędu 
Kontroli w Poznaniu Najwyższej 
Izby Kontroli, którzy dokonali tych 
ustaleń, zainteresowali się również 
obsługą techniczną pojazdów Oddzia 
lu II STW. Okazało się, że spośród 
10 wybranych losowo samochodów 
trzy przez pół roku nie były podda­
wane takiej obsłudze. Zbyt rzadko 
wymieniano również olej. Pierwsza 
jego wymiana w nowym samochodzie 
„Star 29” nastąpiła po przejechaniu 
19 500 km. Tak „pielęgnowane” po­
jazdy mogą jedynie współzawodni­
czyć w konkursie: kto zużyje najwię 
cej paliwa?

Podobne nieprawidłowości ujaw­
niano w kilku innych poznańskich 
przedsiębiorstwach. Wyniki tych 
kontroli potwierdzają, że usprawnia 

nie gospodarki produktami! naftowy 
mi w zakładach, to w znacznym 
stopniu kwestia „chciejstwa”. Bez 
większego trudu można przecież u- 
stanowić realne normy, zalegalizo­
wać liczniki, zapewnić rzetelność ewi 
dencji i rozliczeń w obrocie paliwa, 
wykorzystać system bodźców osaczę 
dzania benzyny. Naiwnością byłoby 

jednak twierdzić, że wymienione po­
czynania są wystarczające w dążeniu 
do racjonalizacji gospodarki paliwo­
wej. Idealna norma zużycia benzyny 
jest bezużyteczna, gdy wyczerpany 
akumulator wymaga, by silnika nie 
wyłączać. Chodzi' nie tylko o benzy 
nę. Kontrole w lokomoty; owniach 
PKP w Lesznie wykazały, że uszko­
dzone akumulatory (z powodu braku 
kwasu siarkowego) uniemożliwiały 
wygaszanie silników lokomotyw pod 
czas przestojów.

Poprawa zaopatrzenia przedsię­
biorstw transportowych w akumula­
tory jest zadaniem pilnym i jakikol­
wiek kosztownym, to jednak opłacal­
nym (biorąc pod uwagę marnotraw­
stwo paliwa wskutek niewyłączania 
silników). Podobnie rzecz ma się z 
koniecznością poprawy zaopatrzenia 
w produkty naftowe. Nie powinny 
docierać do odbiorców z opóźnieniem 
i zanieczyszczone (60 procent reklama 
cji dotyczy zlej jakości paliwa). Dzie 
je się zaś tak właśnie, bo zbyt mało 

jest cystern i zbyt mało ich myjni 
oraz warsztatów naprawczych. By 
ratować sytuację. Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Cystern od 1975 roku 
wydzierżawia takie pojazdy z kra­
jów zachodnich. Opłaty z tego tytu­
łu w latach 1975—1978 były trzykrot 
nie wyższe od kosztu budowy myjni 
(wartość kosztorysowa — 1'73 min

planisty
złotych). Stawia się ją zresztą (w Ra 
finerii Nafty w Gdańsku), ale pier­
wszy termin o_d dania do użytku mi­
nął we wrześniu 1978 reku. Teraz 
wykonawca projektuje zakończyć ro­
boty w grudniu tego roku.

Kolejnym zadaniem, którego 
aktualność wykazuje co trzecia kon­
trola NIK w przedsiębiorstwie trans 
portowym (w Oddziale II STW też 
wykazała), jest usprawnianie skupu i 
przetwarzanie zużytych olejów. Na 
razie więcej z tym kłopotu niż po­
żytku. Cena oleju tak zwanego prze­
pracowanego (kilogram. takiego 
kosztuje 2 złote, podczas gdy świe­
żego typu „Selektol” około 100 zło­
tych) nie zachęca do jego oszczędza 
nia i gromadzenia. Zresztą skup 
bywa ograniczony brakiem cystern. 
Z kolei przemysł chemiczny ma nie­
wielkie możliwości regenerowania 
starych olejów. Rafineria w Jedli­
czach niedaleko Ktosna może ich 
przetworzyć 100 000 ton rocznie. Jeśli 
zbiera się więcej tego cennego suro­

wca, to spala się go pod kotłami 
energetycznymi. Prędzej czy później 
trzeba będzie zwiększyć moce oroduk 
cyjne, umożliwiające regenerację, zu­
żytych olejów i pomyśleć o zmianie 
cen skupu.

Skoro o cenach mowa, warto za­
proponować — zgodnie z postulatem 
NIK — ujednolicenie tych, obowiązai 
jących przy odsprzedaży produktów 
naftowych przez stacje garażowe. Pi­
saliśmy już o tym, że niemal każda 
taka placówka mogłaby obsługiwać 
nie tylko maci'erzyste przedsiębior­
stwo, ale również kilka czy kilkanaś 
cle sąsiednich zakładów uspołecznio­
nych. Dla tych ostatnich byłoby to u- 
łatwienie w zaopatrywaniu się w pa­
liwo, natomiast dla ogólnodostęp­
nych s-tacji benzynowych CPN — 
odciążenie od klientów. Rozszerzanie 
funkcji usługowych stacji garażo­
wych, niestety odbywa się z opora­
mi. Wynika to głównie ze zróżnico­
wania cen odsprzedaży paliwa 
(przez przedsiębiorstwo, mające 'sta­
cję garażową — innym zakładom) i z 
takich marż, które nie rekompensu­
ją kosztów dodatkowej obsługi1 w 
tego rodzaju stacji.

Nazbierało się w gospodarce pro­
duktami naftowymi i w sąsiednich 
dziedzinach wiele różnych, wymaga­
jących załatwienia spraw. Jedne są 
w zasięgu kierowcy, drugie — piani 
sty. O kolejności brania na warsztat 
tych spraw powinna decydować kal­
kulacja ekonomiczna. Więcej byłoby 
wówczas działań zapewniających 
rzeczywiste oszczędzanie, a mniej 
takich, które stwarzają tylko pozo­
ry. To co się bowiem zaoszczędzi nie 
łożąc na niektóre inwestycje, straci 
się w dwójnasób w wyniku niedoroz 
woju bazy obsługi transportu

MICHAŁ ŁUCZAK
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Państwa socjalistyczne przedłożyły 
program kompleksowego rozbrojenia

Dokończenie ze str. 1 
uleż podjęcie aktywnych wy­
siłków w kierunku umocnie­
nia i uniwersaiizacji układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nu 
kleamej.

Dokument zawiera też pro­
pozycję międzynarodowego po 
rozumienia o zakazie produk­
cji i przechowywania broni 
chemicznej oraz zniszczeniu 
jej zapasów. Proponuje on tak 
że włączenie do komplek­
sowego programu rozbrojenia 
sprawy zawarcia międzynaro­
dowej konwencji o zakazie ba 
dań i produkcji nowych rodzą 
jów i systemów broni maso­
wej zagłady. Dokument wyra­
ża zarazem propozycje państw 
socjalistycznych w sprawie re

W niedzielę — Światowy Dzień Inwalidy

TWORZENIA WSPÓŁUCZESTNICTWO
Artykuł nu łamach „Neues Deutschland**

Pouczające wspomnienia

Ś
wiatowy Dzień Inwalidy 
obchodzony 21 raz w tym 
roku pod hasłem „Inwa 

lidzi tv śą j uczestniczą w 
dobrach materialnych i ducho 
wych”), przypada 30 marca. Z 
inicjatywą jego ustanowienia 
wystąpiła Międzynarodowa Cr 
ganizacja Inwalidów Pracy i 
Cywilnych.

Do przeszłości należą czasy, 
gdy inwalidztwo kojarzyło się 
z upośledzeniem. Niepełna spra 
wność fizyczna nie musi ozna 
czać niepełnej wartości osoby. 
W Polsce stosunek społeczeń­
stwa do inwalidztwa w dużym 
stopniu zmienił się pod wpły­
wem wojen. Wcześniej nigdy 
bowiem kalectwo nie było zja 
wiśkiem masowym.

Od pierwszych chwil po dr u 
giej wojnie światowej Poznań 
aktywnie włączył się do walki 
ze skutkami kalectwa. Profe­
sor Wiktor Dega w 1945 roku 
przystąpił do organizowania na 
nowo Zakładu Ortopedyczne­
go, który w 1913 roku ufundo­
wała miastu zamożna rodzina 
Gąsiorowskich Stosowano tu 
od początku wiele nowator­
skich rozwiązań, dzięki czemu 
poznańska klinika stała się ko 
lebką polskiej szkoły rehabili­
tacji inwalidów Charakterysty 
czną jej cecha był aktywny 
udział w tym procesie samych 
inwalidów W listopadzie 1948 
roku niewidomi założyli w Po 
znaniu pierwszą w kraju snół 
dzielnie inwalidów znaną dzi 
siaj pod nazwą „Niewidomy” 
W 1949 roku powołano do ży­
cia Handlowa Spółdzielnię In 
walidów ..Równość”

Spółdzielnie inwalidów za­
trudniają dzisiaj ponad 200 000 
inwalidów. Znajdują tu pracę 
przede wszystkim ciężko po­

pop A w konflikt z celnikami
W 1979 roku polskie urzędy cel 

he wszczęły sprawy karne i skar 
bowe w ponad 19 000 przypadkach 
naruszeń przepisów celnych przez 
podróżnych i turystów przekracza 
jących naszą granice państwową. 
W konflikt z celnikami popaało 
ponad 10 000 obywateli polskich i 
ponad 5 500 cudzoziemców, a wśród 
nich aż 1300 obywateli jugosło­
wiańskich. W porównaniu z ro­
kiem 1978 liczba snraw wzrosła 
o 2 procenty, a wartość skonfis­

dukcji sił zbrojnych i uzbroję 
nia konwencjonalnego; reduk­
cji budżetów wojskowych oraz 
pełnej dem.ilitaryza.cji dna 
mórz i oceanów

Nawiązując do treści tego do 
kumentu, przedstawiciel Pol­
ski, ambasador Bogumił Suj- 
ka, stwierdził że wszechstron 
ny program rozbrojenia, obej­
mujący wszelkie aspekty tego 
problemu w skali globalnej, 
regionalnej oraz na płaszczyż 
nie dwu- i wielostronnej po­
winien ustalić główne kierun­
ki negocjacji w Komitecie Roz 
brojeniowym, jak również in­
nych rokowań rozbrojenio­
wych. Program rozbrojenia o- 
raz wszelkie propozycje poro­
zumień rozbrojeniowych mu­
szą uwzględniać zasadę suwe­

szkodowani, którzy w normal­
nych zakładach pracy z uwa­
gi na rodzaj schorzeń nie mo­
gliby zostać zatrudnieni. Regio 
nalny Związek Spółdzielni In 
walidów w Poznaniu zrzesza 
36 spółdzielni z województw- 
poznańskiego, leszczyńskiego, 
konińskiego i kaliskiego.

Ostatnio z każdym rokiem 
przybywa osób z pierwszą i 
drugą grupą inwalidztwa Nie 
pokoi wzrastający od szeregu 
lat odsetek inwalidów ze sciho 
rżeniami cywilizacyjnymi: u- 
pośledzonych umysłowo, psy­
chicznie chorych oraz chorych 
neurologicznie, w tym także 
epileptyków.

Tych, których zatrudniać 
trzeba w specjalnych warun­
kach higienicznych i zdrowot­
nych, kieruje się do zakładów 
pracy chronionej. W WiePko- 
polsce-istnieją 24 tego typu jed 
nostki. w tym .4 spółdzielnie 
pracy chronionej: „Przyjaźń” 
w Słupcy. „Wielkopolanka” w 
Grodzisku, „Warta” w Śremie 
oraz „Wiosna Ludów” we 
Wrześni. Zróżnicowane warun 
ki lokalowe, w których pracu 
ją spółdzielnie inwalidów, unie 
możliwiają zwiększanie liczby 
miejsc pracy chronionej. 
A w przyszłości trzeba będzie 
przygotować ich więcej.

Inwalidzi (również wojenni) 
w miarę swoich sił i możliwo 
ści włączają się w nurt życia 
społecznego Spółdzielnie pra­
cy są dla nich nie tylko miej­
scem zatrudnienia. Mogą tu 
uprawiać - sport, turystykę, u- 
czestniczyć w pracach zespo­
łów artystycznych. Mogą być 
bliżej codziennych spraw 
swoich społeczności.

MACIEJ SIERADZKI

15000 osób
kowanych- towarów i walorow o 
18 procent.

Próby nielegalnego wywozu 
z Polski' obejmują przede wszyst­
kim wysokiej jakości sprzęt elek 
troniczny, sprzęt gospodarstwa do 
mowego, kosmetyki, papierosy 
..Marlboro’’, odzież futrzaną, wy 
roby z bursztynu i srebra, pol­
skie i zagraniczne obiegowe śród 
ki płatnicze. W nielegalnym przy 
wozie dominują zegarki elektro­
niczne. torby plastikowe, odzież 
dżinsowa, złoto. (PAP) 

rennej równości stron, równo­
ważność praw i obowiązków, 
n ieumniejszania bezpieczeń- 
stwa jakiegokolwiek państwa. 
Wymaga to rezygnacji z osią­
gania jednostronnych korzyści 
militarnych.'

Mówca podkreślił, że program 
my rozbrojeniowe powinny 
mieć również na uwadze za­
pewnienie warunków pokoju 
na całą przyszłość pokoleń. 
Niezbędne jest w tym celu 
tworzenie politycznych i psy­
cholog iczn y ch u war un kow a ń, 
czyli infrastruktury pokoju. 
Temu celowi — podkreślił 
mówca —■ służyć ma m. in. za 
Inicjowana przez Polskę dekla 
racja o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju.

PAP

Z okazja zbliżającej się 35 
rocznicy zakończenia drugiej 
wojny światowej i rozpoczęcia 
'kupacji terenów byłej III 

Rzeszy przez zwycięskie mo- 
arstwa koalicji antyhitlerow­

skiej. na łamach „Neues Deut- 
.schland” ukazał się artykuł 
?zlonka Biura Politycznego, 
ekretarza KC NSPJ Alberta 

Nordena zatytułowany „Po­
uczające wspomnienia”. Po­
sługując się swobodną formą 
wspomnień i dygresji autor 
rysuje obraz powstawania no­
wych warunków społeczno- 
gospodarczych we wschodniej 
części Niemiec, zajmując się 
szczególnie problemem wałki 
z pozostałościami okresu hi­
tlerowskiego, m. in. sprawą 
kadr.

Do marca 1948 roku wyda­
leni zostali ze służby publicz­
nej byli aktywni faszyści 
(520-j-730 osób), których miej­
sce zajęli nowi ludzie^ prze­
ważnie pochodzenia robotni­
czego, członkowie partii i bez­
partyjni demokraci.

W 1945 roku na terenie zaj­

Zakończył się XII Zjazd WSPR
Dokończenie ze str. < .

W czwartek odbyło się też 
pierwsze posiedzenie nowo wy 
branego Komitetu Centralne­
go WSPR. na którym wybra­
no członków Biura Polityczne­
go KC partii i sekretarzy KC.

I sekretarzem KC WSPR 
został ponownie wybrany Ja­
nos Kadar.

W skład Biura Politycznego 
KC WSPR weszli: Gyoergy 
Aczel, Yaieria Benke, Sandor

Problem palestyński na forum ONZ
W związku z żądaniem komite­

tu do spraw realizacji praw Pa­
lestyńczyków zwołania w jak naj­
szybszym czasie Rady Bezpieczeń­
stwa dla rozpatrzenia kwestii pa­
lestyńskiej, termin posiedzenia 
wyznaczono na 31 marca.

☆

W czwartek rozpoczęła się w 
Aleksandrii kolejna runda roz­

Zatłoczony raj narciarzy
Dokończenie ze str 3 

sca wymarzone na nartostrady. 
Dyrektor Gąsierkiewicz mówi 
o wyciągu orczykowym długoś 
ci 1000 metrów. Obiekt taki ko 
sztuje około 12-15 milionów 
złotych.

N
ajwiększym jednak proble­

mem Szczyrku jest oczy 
szczalnia ścieków. Zbudo 

wano już kolektor, jest doku­
mentacja samej oczyszczalni, 
która ma powstać 3 kilometry 
w dół od Szczyrku w kierun­
ku, w którym płynie Żylica. 
Jeszcze kilkanaście lat temu 
była to rzeczka pstrągowa: dziś 
jest tak zanieczyszczona, że nie 
tylko pstrągi nie mogły w niej 
wytrzymać. Ryby zginęły, po­
nieważ liczne nowe i na ogół 
wielkie domy wczasowe róż­
nych zakładów pracy wyposa 
żonę zostały w lokalne oczysz 
czalnie, które w miarę upływu 
czasu przestawały funkcjono­
wać. Właściwie jedynym rady­
kalnym rozwiązaniem byłoby

Poznań gościć będzie 
bibliotekarzy 

z całego kraju
VIII Zjazd Stowarzyszenia Bi 

bliotekarzy Polskich odbędzie 
się w Poznaniu we wrześniu 
br., z okazji 100 rocznicy u- 
tworzenia w WieBkopolsce To 
warzystwa Czytelni Ludowych. 
Zjazd podsumuje dorobek bi­
bliotekarstwa polskiego, okre­
śli jego rolę oraz zadania w u- 
powszechnieniu socjalistycznej 
kultury w naszym kraju. O 
przygotowaniach do tego wy­
darzenia mówiono na plenar­
nym posiedzeniu Zarządu Głów 
nego, Stowarzyszenia Bibliote 
karzy Polskich, które obrado­
wało 27 bm. w Warszawie.

Przedyskutowano i przyjęto 
program działania Stowarzy­
szenia na lata 1980—1982. Bie 
rze on pod uwagę potrzeby i 
postulaty środowiska, zmierza 
jące do dalszego rozwoju bi­
bliotekarstwa. (PAP) 

mowanym dziś przez Niemie­
cką Republikę Demokratycz­
ną działało 4 373 sędziów i ad­
wokatów, z których 80 pro­
cent było aktywnymi człon­
kami partii nazistowskiej. W 
ciągu trzech lat aparat wymia 
ru sprawiedliwości został oczy 
szczony z byłych członków 
NSDAP, których funkcje prze 
jęli nowo przeszkoleni pra­
cownicy.

W 1945 roku 72 procent za­
trudnionych w oświacie nau­
czycieli było członkami partii 
hitlerowskiej lub aktywnie z 
nią współpracowało. Do 1946 
roku 22 600 obciążonych na­
zistowską przeszłością pedago­
gów zostało usuniętych ze 
szkolnictwa.

Albert Norden przytoczył 
także dane dotyczące działal­
ności władz NRD w stosunku 
do zbrodniarzy wojennych. Do 
końca 1964 roku pociągnięto 
do odpowiedzialności za udział 
w zbrodniach przeciwko poko­
jowi i ludzkości 16 752 osoby, 
z czego skazano 12 807 osób.

PAP

Gaspar, Ferenc Havasi, Janos 
Kadar, Miihaly Korom, Gyoer­
gy Lazar, Pal Losonczi, Laszlo 
Marothy, Lajos Mehes, Karoly 
Nemeth, Miklosz Ovari i Ist- 
van Sarlos.

Sekretarze Komitetu Cen­
tralnego WSPR: I sekretarz: 
Janos Kadar; sekretarze: An- 
dras Gyenes, Ferenc Havasi, 
Mihaly, Korom, Karol Nemeth 
i Miklos Ovari. (PAP)

mów egipsko-izraelsko-amerykań 
skich w sprawie tzw. autonomii 
palestyńskiej na okupowanym 
przez Izrael zachodnim brzegu 
Jordanu i strefie Gazy. Uczestni 
czą w niej premier Egiptu Musta 
fa Chali! nowo mianowany mi­
nister spraw zagranicznych Izrae­
la. Iccbak Szamir i specjalny wy 
słannik prezydenta J. Cartera na 
Bliski Wschód, Sol Linowitz.

zamknąć te domy do czasu zbu 
dowania komunalnej oczysz­
czalni. Ale czy byłoby to naj­
lepsze wyjście? Po cichu więc 
miejscowe władze godzą się na 
istniejący stan rzeczy, co mo­
że ma pewne usprawiedliwienie 
w tym, że w końcu przecież 
Szczyrk doczeka się oczyszczał 
ni.

Istnieją widoki na to, że w 
Żylicy woda znów stanie się 
kryształowa i w szczerkającym 
wśród kamieni strumieniu znów 
znajdą się pstrągi. Właśnie od 
tego szczerkanda, zwanego z 
beskidzka szczyrkandem (co zna 
czy płynąć, szemrząc) pocho­
dzi nazwa Szczyrku. Nie wypa 
da więc, żeby w tak modnym 
i pięknie położonym mieście, 
które robi wielką karierę nar 
ciarsko - turystyczno - wypo­
czynkową, mieście, co wzięło 
swą nazwę od strumienia, jego 
szczerkająca woda nie była pie 
czołowicie chroniona.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Olimpia podejmuje Chemilca Bydgoszcz

Na Stadionie 
piłkarze Lecha

Sympatycy piłki nożnej w Po 
znaniu nie spodziewali się, że 
początkowe mecze rewanżowej 
rundy spotkań o mistrzostwo 
ekstraklasy dostarczą im tak 
miłych wrażeń. Przed rozgryw­
kami kibice Lecha nerwowo 
liczyli ile punktów trzeba zdo­
być by zapewnić sobie ligo­
wy byt. Tymczasem lechici po 
trzech kolejnych sukcesach nie 
tylko że oddalili się od strefy 
spadkowej, ale bardzo zbliżyli 
się do czołowych zespołów ligi.

Kolejarska jedenastka ma 
szansę na dalszy awans w ta­
beli. Warunkiem jednak jest 
pokonanie zespołu Stali Mie- 
lee. Niedzielny rywal Lecha — 
w obecnym sezonie spisuje się 
bardzo miernie. Zajmuje 13 
miejsce w tabeli z dorobkiem 
15 punktów, a w poprzedniej 
kolejce spotkań uległ na włas­
nym boisku Widzewowi 1:3. 
Z racji prezentowanej formy 
oraz ’ faktu występu’ przed 
własną widownią, Lech ma 
znacznie więcej szans na od­
niesienie zwycięstwa. Nie zna­
czy to jednak, że ewentualny 
sukces przyjdzie poznaniakom 
łatwo. Stal bardzo potrzebuje 
punktów i z pewnością będzie 
walczyć niezwykle ambitnie o 
jak najkorzystniejszy rezultat. 
Ma też w swoim składzie za­
wodników — Łatę, Szarmacha 
i Ciołka — którzy w każdym 
meczu stanowią duże zagroże­
nie dla przeciwnika. Pierw-

Obrady działaczy piłkarskich
Wczoraj w Urzędzie Woje­

wódzkim odbyło się walne ze 
branie sprawozdawczo-wybor­
cze Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej. Uczestniczyli w 
nim m. in.. członek Sekretaria 
tu KW PZPR w Poznaniu, 
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW — Stanisław Ko- 
morniczak oraz sekretarz ge­
neralny Polskiego . Związku 
Piłki Nożnej — Konrad Ka­
leta.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił prezes poznańskiego 
OZPN, wicewojewoda poznań­
ski — Ryszard Ćmielewski. 
Podkreślił w nim, że okręg 
poznański odgrywa coraz więk 
sza rolę w krajowym piłkar- 
stwie, ale nie osiągnięto jesz­
cze poziomu na miarę po­
trzeb, ambicji i możliwości te­
go regionu. Obecnie w rozgry­
wkach centralnych okręg po­
znański reprezentowany jest 
przez Lecha (I liga), Olimpię 
(II liga) oraz Wartę, Admirę- 
Teletrę i Mieszko Gniezno (kła 
sa międzywojewódzka). W po­
znańskim OZPN zarejestro­
wanych jest 11 620 zawodni­

Zwycięstwo W. Fibaka
Wojciech Fibak, rozstawiony 

z nr Iw turnieju rozjfrywa- 
nym w Dayton, zmierzył się w 
pierwszej rundzie z Brytyjczy 
kiem Johnem Lloydem. Polak 
wygrał bez większego trudu 
6:2, 6:2. (PAP)

T. Nowicki kapitanem 
związkowym PZT

Wieloletni kapitan związko­
wy Polskiego Związku Teniso 
wego Zbigniew Bełdowski zre 
zygnował z pełnien/a tej funk 
cji, a zarząd PZT powołał na 
to stanowisko Tadeusza Nowie 
kiego. Tadeusz Nowicki będzie 
grającym kapitanem, bowiem 
nie rezygnuje on z udziału w 
turniejach. (PAP)

J. Gortat 
odpadł w półfinale

W Bordeaux odbyła się pier 
wszą część półfinałowych walk 
międzynarodowych mistrzostw 
Francji w boksie. W serii tej z 
Polaków wystąpił Janusz Gor 
tat w wadze półciężkiej. Polak 
przegrał na punkty z Rumu­
nem Georgicą Donici. (pA.p) 

im. 22 Lipca 
grają ze Stalą 
szy mecz tych drużyn roze­
grany w rundzie jesiennej za­
kończył się zwycięstwem Le­
cha 1:0. Kibice wierzą, że i 
tym razem kolejarze wykażą 
swą wyższość nad miełczana­
mi.

Kierownictwo poznańskiego 
klubu zważywszy na ogromne 
zainteresowanie występami pił­
karzy Lecha, chcąc umożliwić 
obejrzenie tego atrakcyjnego 
spotkania wszystkim kibicom, 
zadecydowało, że zostanie ono 
rozegrane nie na boisku dę_ 
bieckim a na Stadionie Warty 
im. 22 Lipca. Mecz rozpocznie 
się w niedzielę o godz. 11.

W sobotę zaś sympatycy fut­
bolu emocjonować się będą 
mogli drugoligowym spotka­
niem Olimpii z Chemikiem 
Bydgoszcz. Gwardziści jeśli na­
dal chcą ubiegać się o awans 
do ekstraklasy muszą to spot­
kanie rozstrzygnąć na swoją 
korzyść. Na pokonanie byd­
goszczan potrzebna jest jednak 
znacznie lepsza gra niż ta, któ­
rą Olimpia zaprezentowała w 
meczu z Włókniarzem. Chemik 
jest bowiem zespołem groź­
nym, o czym świadczą rezul­
taty jakie uzyskał w rundzie 
wiosennej. Zwycięstwa 1:0 z 
Zagłębiem na wyjeździe oraz 
z Pogonią na własnym boisku 
wystawiają mu jak najlepsza 
świadectwo. Mecz Olimpia — 
Chemik rozpocznie się w so­
botę o godz. 15. (wił) 

ków grających w 2T9 druży­
nach. Opiekę szkoleniową 
sprawuje nad nimi 149 trene­
rów i instruktorów, a w pro­
wadzeniu spotkań uczestniczy 
137 sędziów.

Po dyskusji, w której poru­
szono wiele problemów nie­
zmiernie istotnych dla rozwo­
ju wielkopolskiego piłkar- 
stwa, wybrano .nowy zarząd 
poznańskiego OZPN. Na jego 
czele stanął ponownie Ryszard 
Ćmielewski. Wiceprezesami 
zostali: do spraw organizacyj­
nych — Hilary Nowak, do 
spraw wychowawczych — Zyg 
mant Sobczyńęki, do spraw 
sędziowskich — Marian Ku- 
stoń, do spraw szkoleniowych 
— Zygfryd Słoma, do spraw 
gier i ewidencji — Bernard 
Klorek; sekretarzem OZPN 
został Janusz Matuszewski. 
Wybrano również 4 delegatów 
na walny zjazd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, który 
odbędzie się w kwietniu. Zo­
stali nimi: Ryszard Cmielew- 
ski, Konrad Kaleta. Marian 
Kustoń, Hilary Nowak i Bog­
dan Zeidler. (wił)

B. Borg wygrywa
Faworyt turnieju tenisowe­

go w Nicei Bjoern Borg poko­
nał w drugiej rundzie Zeljko 
Franulovica 6:2, 6:2, niespo­
dzianką była porażka Yannid- 
ka Noaha z Hiszpanem Fran­
cisco Luną 3:6, 3:6. (PAP)

Puchar im. Koraca
dla włoskich koszykarzy

W Liege rozegrano finałowy 
mecz ^oi-grywek koszykarzy o 
Puchar m. Koraca, w którym 
spotkały się zespoły Arrigoni 
Rieti (Wiochy) i Cibona Za­
grzeb (Jugosławia).

Puchar w ywalczyłi koszyka­
rze włoscy zwyciężając 76:71.

PAP

Turniej koszykarek
Dzisiaj w sali przy ul. Młyńskiej 

rozpoczyna się turniej koszyków 
ki żeńskiej w ramach II rzutu 
Pucharu PZKosz. Oprócz gospo­
darza imprezy — poznańskiego 
AZS udział biorą: Włókniarz Bia 
łystok (beniaminek I ligi), Czarni 
Szczecin (ir liga) oraz AZS To­
ruń (beniaminek II ligi), w pierw 
szym dniu o godz. 16 Czarni zmie 

Włókniarzem ,a o godz. 
i< 45 <>o ':ają się akademickie ze 
społy imania 1 . .runią. (wU)



Praca

Przyjmy czeladników rzeź 
nietóch, Jedną kobietę do 
warsztatu. Mińska 2.

265t2g

Przyjmę szycie konfetti 
lekkiej w domu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26335g.

Przyjmę murarzy — potno 
cników. Poznań, ul. Gło­
gowska 27 m. *S. 23031g

UWAGA POSIADACZE 
POJAZDÓW MECHANICZNYCH!

Przypomina się, że 
termin opłaty składek 

za OBOWIĄZKOWE 
UBEZPIECZENIA 

KOMUNIKACYJNE
upływa z dniem i 

31 MARCA BR.
W bieżącym roku posiadacze śamocho- ' 

dów z terenów województwa kaliskiego, 
konińskiego i poznańskiego — opłacają 
składki bez uprzednich wezwań wy­
syłanych przez PZU.

Specjalne informacje oraz blankiety 
przekazowe są wyłożone we wszystkich 
urzędach pocztowych i placówkach PKO. 
1059-K1

NIEDZIELA 30
0

O

W

CZAS PRACY HANDIU W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM
ZŁOTA NIEDZIELA — 30 marca 1980 s.

— wszystkie sklepy spożywcze w tym: rybne, owocowo-wa- 
rzywnicze, nabiałowe, piekarnicze, delikatesowe, winno- 
cukiernicze, drobiarskie, garmażeryjne i kwiaciarskie 
z wyjątkiem sklepów mięsno - wędliniarskich i stoisk
mięsnych w sklepach ogólnospożywczych oraz 
jednoosobowych — czynne będą:
— od godz. 10 do godz. 16,

— wszystkie sklepy przemysłowe (za wyjątkiem 
jednoosobowych) — czynne będą:
— od godz. 10 do godz. 16,

— PDT „Okrąglak”
— od godz. 9 — 16,

— kioski „Ruchu” i punkty sprzedaży art. winno 
niczych HSI „Równość” — czynne będą:
— jak w dzień powszedni.

PONIEDZIAŁEK — 31 marca 1980 
WTOREK — 1 kwietnia 1980 r.

— sklepy spożywcze i przemysłowe oraz placówki 
i gastronomiczne — czynne będą:
— w godzinach normalnie obowiązujących,

W PCMSNANW

placówek

placówek

- cukier-

usługowe

— sklepy mięsno - wędliniarskie i stoiska mięsne w skle­
pach ogólnospożywczych — czynne będą:
— w normalnie obowiązujących godzinach.

Pomocnik tapicerski po­
trzebny. Poznań, Za Bram
ką 6. 23228g

DYŻURY

PLACÓWEK USŁUGOWYCH

W POZNANIU

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 22327g

Złotą bransoletę sprze­
dam. Telefon: 447-71 godz. 
16—20.
Garaż bliźniaczy blasza­
ny sprzedam tel. 67-39-75.

22630g

KWIETNIA

Kupię kurczęta 5 do 10-ty 
godniowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24833g.
*------------------------------“

Samochody
Sprzedam nowego Polo­

neza, tel. 675-806. 26521g

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
i AUTOMATÓW PRALNICZYCH 
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6 (1 ptr.), tel. 546-43 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15).

USŁUGI POGRZEBOWE
Sp-nia Pracy „UNIVERSUM” 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

godz. 1C—18

godz. 10—18

USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
Czynne wszystkie zakłady usługowe godz. 3—13
USŁUGI MOTORYZACYJNE
Pomoc drogowa P.Z.Mot. tel. 981

dniach 2, 3 i 4 kwietnia 
wydłużony czas pracy wszystkich 
zakładów usługowych

godz. 7—22

do godz. 19

SOBOTA 5 KWIETNIA
Wszystkie zakłady usługowe czynne do godz. 16

U15-K1

Dnia 20 marca 1980 r. zmarła

JADWIGA FIJAK
em. sekretarz Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem X-lecia PRL. Odznaką Honorową Za Za­

sługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ- 
cmcia składa

Kierownictwo
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 

26323g

Dnia 15 marca 1980 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, prżeżywszy lat 71

PELAGIA MAŁYSZEK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 31 bm.
c godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
Ul. Libelta 14 m. 4. 26293g

x Dnia 24 marca 1980 r. zasnął w Bogu, mój 
I drogi mąż, nasz kochany, najtroskliwszy ta-
tuś, syn. 
lat 39, śp.

brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek

inż. JAN LIPIAK
odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godzPogrzeb ---- _

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Niedziałkowskiego 6 m. 12. 26210g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 27 marca 1980 r. zasnęła w Bogu, zakończyw­
szy swe pracowite i pełne poświęcenia życic 
nasza najdroższa mamusia, teściowa i babunia 
w 67 roku życia, śp.

HALINA BUCHNER
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o godz. 
15.30 z'kościoła parafialnego w Jaraczewie.

Pogrążony w żałobie 
syn z rodziną

Wojciechowo. 26455g

ŚRODA — 2 kwietnia 1980 r.
CZWARTEK — 3 kwietnia 1980 r 

PIĄTEK — 4 kwietnia 1980 r.
— wszystkie placówki spożywcze, przemysłowe i usługowe 

— czynne będą:
— do godz. 19 przy normalnie obowiązujących godzinach 

otwarcia bez przerwy obiadowej (za wyjątkiem jedno­
osobowych),

— sklepy mięsno - wędliniarskie i stoiska mięsne w skle­
pach ogólnospożywczych — czynne będą:
— w normalnie obowiązujących godzinach bez przerwy 

obiadowej,
— sklepy wieczorowe i nocne oraz delikatesowe, punkty

sprzedaży „Ruchu” i HSI „Równość” — będą 
— w normalnie obowiązujących godzinach, 

— placówki gastronomiczne — czynne będą:
— w normalnie obowiązujących godzinach.

pracowały:

SOBOTA — 5 kwietnia 1980 r.
wszystkie sklepy spożywcze i przemysłowe oraz punkty 
usługowe — czynne będą:
— bez przerwy obiadowej do godz. 16
z wyjątkiem sklepów nocnych i delikatesowych oraz in­
nych — czynnych normalnie dłużej niż do godz. 18, 
a także kiosków „Ruchu” i HSI „Równość” jak również 
punktów sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Ro*ndem Kopernika, które otwarte będą do godziny 18.

1128-K1

Volkswagena K-70. stan 
bardzo dobry sprzedam, 
tel. 448-85, po godz. 18.

23913g

Mercedesa, rocznik 1971 
tanio sprzedam. Telefon 
67-51-87. 26330g

Poszukuję pomieszczenia 
na zakład fryzjerski 
30—40 m2, parter, sutere­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26207g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1 Ciesiel­
ska. 21825g

Zguby

Nadwozie Fiata 126p po 
wypadku sprzedam. Tel.
472-49. 26022g

Fiata 126p, rocznik 1975 
sprzedam. Leszno. tel. 
79-76. 26230g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-5, 70 m2. na Os. Tysiąc 
lecia zamienię na równo 
rzędne Grunwald. Jeżyce.
Tel. 671-542. 24818g

Uwaga! Skradziono Fiata 
125p, nr silnika 589634, bia 
ły. rysa gwoździem po le 
wej stronie karoserii, nr 
rejestracji POG 60-98. Zna 
lazcę wynagrodzę. Tel. . 
20-63-73. 26472g

COCKTAIL - BAR 
„H O R T E X” 
w Poznaniu 
ZAPRASZA P.T. KLIENTÓW 

do nowo otwartego
PUNKTU SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 

przy ulicy Dąbrowskiego 130 
(narożnik ul. Przybyszewskiego) 

czynny codziennie 
również w niedziele w godz. 10 do 18 

w poniedziałki w godz. 12 do 18 
oraz POLECA

WŁASNEJ PRODUKCJI 
szeroki asortyment 

7^ wyrobów cukierniczych, 
tortów lodowych, 

& lodów cassate, 
☆ lodow w waflu.

26332g

Starszy pan poszukuje na 
5—7 lat 2 pokoi.' samo­
dzielna kuchnią, łazien­
ką 1 lub II piętro, tylko 
centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26451g

Zaginęły ważne dokumen 
ty na nazwisko E. i A. A- 
damskich. Uczciwego zna 
lazcę wynagrodzę. Zgoła, 
Luboń 4. ul. Sobieskiego

26343g

Cyklinowanie parkietu, 
desek, lakierowanie, tel.
458-27 Misiurewicz 25530g
Cyklinowanie. Michalski
tel. 755-24. 23526g
Regeneracja wałów Syre­
na. Wartburg, terminy
odwrotne. Poznań, św. 
Trójcy 17, Leokadia Olej-
niczak. 24840g

Dnia 20 bm. skradziono 
Fiata 125p, kolor biały, nr 
rej. POD 37-21 Znalazcę 
wynagrodzę, tel. 420-51 
wewn. 174, po godz. 14
wewn. 285. 26392g

Domek jednorodzinny i 
0.5 ha (Szczepankowo) 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22289g.

komunikat

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z awarią głów-
nej magistrali wodociągowej

NASTĄPI PRZERWA
W DOSTAWIE 

w dniu 27 marca 1980 
do dnia 28 marca 1980 

dla następujących osiedli 
— BONIN —

— WINIARY II —

WODY 
r. od godz. 21 
r. godz. do 17 
mieszkaniowych:

WINOGRADY 
PIĄTKOWO

Dnia 24 marca 1980 r. zmarła przeżywszy lat 
82, nasza kochana siostra, ciocia i kuzynka

MARIA MIKOŁAJCZAK
z domu Szajbę

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Polna 24.
Rodzina

26256g

TDnia 24 marca 1980 r. opatrzona Sakramen­
tami św., odeszła od nas niespodziewanie 
kończąc swe pracowite i pełne troskliwości i po­

święcenia życie, nasza najdroższa matka, uko­
chana siostra, babunia, teściowa, szwagierka 
i ciocia

ANIELA NOWACKA
z domu Kulińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz.
8.50 na cmentarzu junikowskim. *•

W smutku pogrążeni 
córka, synowie i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Żupańskiego 3 m. 10.

S. + p.
EDMUND KRAKOWSKI

2632Hg

dnia 24 marca 1980 r. opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swoje pracowite, ciężkie i pełne 
znoju życie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz.
8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i córka z rodziną
26235g

x Dnia 27 marca 1980 r. odśzedł od nas na za- 
I wsze niespodziewanie, przeżywszy lat 43. 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, 
brat, zięć, szwagier i wujek

JANUSZ KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz. 

8 00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji
26481g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1980 r. odeszła na zawsze, opatrzo­
na Sakramentami św.

WANDA NOWAK
Pogrzeb Odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
rodzina i współlokatorki

Ul. Wyspiańskiego 16 m. 1. 26463g
-issmsaBK&BnnaMMBaMwaMMMMBMaMmaaBaaH

X Dnia 24 marca 1980 r. zmarła po długich I i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ przeżywszy lal 63, nasza najdroż­
sza żona, matka, teściowa i babcia, śp.

ANIELA OSUCH
z domu Szymaniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o godz.
12.00 na cmentarzu na Miłostowie. •

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Ul. Lubuszańska 20. 26203g

tDnia 24 marca 1980 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babunia i siostra, przeżywszy lat 

80, śp.

ANNA ROSZAK
z domu Gromadecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 
9 30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Ściegiennego 107. 26154;

Dnia 23 marca 1980 r. zasnęła w Bogu.
I maszczona Olejami 
mama, teściowa, babcia 
szy lat 82

św., nasza ukochana 
i prababcia, przeżyw-

ANTONINA OGRABISZ
/ z domu Chojnicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz.
11.50 na cmentarzu komunalnym na Junikowie

Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Wysockiego 2. 26018g

Prosimy zainteresowanych mieszkańców oraz 
zakłady pracy o zabezpieczenie sobie odpowied­
nich zapasów wody.

Ponadto wodę do wymienionych osiedli do 
wozić będą autocysterny.

Brygady WPWiK pracują bez przerwy przy 
usuwaniu skutków awarii.

Za zaistniałą sytuację Dyrekcja WPWiK prze­
prasza mieszkańców tych osiedli.

1139-K1

tDnia 23 marca 1980 r. zmarł w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż. nasz ukochany tatuś, dziadek i pradzia­

dek, śp.

EDWARD GRYNIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążona 

rodzina
Ul. Prądzyńskiego 12 m. 2. 26041g

łDnia 25 marca 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostrą, 
szwagierka i ciocia, śp.

HELENA RUTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz.

14.30 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie Wlkp.
Strapiony 

brat z żoną i rodziną

Z głębokim

26278g
uRBnrawamnMBHK&reiTi 

żalem zawiadamiam, że dnia
I 24 marca 1980 r. zmarł nagle, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i serdecz­
ny przyjaciel, śp.

LEON BIELAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o godz. 

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Strzelecka 18 m. 5.

•wosksks

Żona
26288g

Dnia 25 marca 1980 r. zmarł śmiercią tragicz- 
• ną, w 17 roku życia, ukochany syn i brat, sp.

PIOTRUŚ KRAJEWSKI

| Os.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
ojciec z rodziną

"64Ó7g
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MARZEC Anieli

28 Sykstusa

Piątek Słońce: 5.36—18.19

TEATRY* |

WIELKI — g. 19 
na stosie”

MUZYCZNY — g. 
krew”

POLSKI — g. 19

,Joanna d’Arc

19 „Wiedeńska

.Ludzie ener.
giczni”

NOWY — g. 19 „Łaźnia”
LALKI I AKTORA — g.

„Bajka o Popielu i Piaście”
17

KABARET „TEY” (Woźna 44) — 
g. 17, 20 „Na granicy”

KINA
KDF MUZA — g. 10, 13, 16.30, 

19.30 „Syberiada” cz. I (rauz.;
KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 

20 „Taksówkarz” (amer. 18 l.j
APOLLO g.

„fu” (poi. 15 1.), 
„Syberiada” cz. 
listą dialogową)

BAŁTYK — g. 
kowie” (kub. 18 
20 — s. zarnkn.

10, 12.30 „Kung- 
g. 15, 17.45, 20.30 
I (radź. 18 l. z

10, 12.30
1.), g-

„Rozbit-
15 17.30,

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30
„Koziorożec 1” (amer. 15 1.), g. 
18, 20 „Szansa” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Skrzydeł­
ko czy nóżka” (fr. bo.), g. 20 
„Amator” (poi. 15 1.)

MALTA — g. 16 „Godzilla kon­
tra Gigan” (jap. 12 1.), g. 18, 20 
„Wciąż o miłości” (fr. 15 1.)

MINIATURKA g. 15.30 „Le-
genda o miłości” (radź, b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Szansa” (poi. 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 „Siedem nocy 
w Japonii” (ang. 12 1.), g. 18 „Pło­
nący wieżowiec” (amer. 15 1.)

PANCERNIAK — g. 17 „Jenny i 
Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer. b.o.), g. 19.30 „Sanchez i 
jego dzieci” (meks. 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Zwolnienie warunkowe” 
(amer, 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Ukochana żona” (wł. 18 1.)

SŁONCE sala duża — g 15.30, 
17.30 „Droga daleka przed nami” 
(poi. 12 1.), g. 19.30 „Aktorzy pro­
wincjonalni” (poi. 18 1.) sala ma­
ła — g. 18 „Dziewczyna na miot­
le” (czech. b.o.)

TĘCZA — g. 15.30 Historia żół­
tej ciżemki” (poi. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Zemsta różowej pantery” 
(ang. 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Konwój”
(amer. 15 1.)

WILDA — g. 9.30, 11.45 „Nosfe-
ratu — wampir” (RFN 18 
14 „Rozbitkowie” (kub. 18 
16.30. 19 — s. zarnkn.

g.

WRZOS (Mosina) — g. 1 
„Niewierna żona” (fr. 15 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
1 (nowe) ul. Krańcowa od g.
do zmroku

19

9

AULA UAM — XX Poznańska 
.Wiosna Muzyczna: g. 17 — Kon­
cert chóralny — Chór Politech­
niki Szczecińskiej, Jan Szyrocki — 
dyrygent; g. 19.30 — Koncert ka­
ni eralnv: Polska Orkiestra Karne-
ralna, 
gsn.t.

Jacek Kasorzyk

skrzypce.
Wanda W i ł.ko m i rs k a

dyry-

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal-
ki Młod vch 7:
Mickiewicza 2.
Wojewódzka 

Ratunkowego 
Chełmońskiego

laryngologia — ul.

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu. - u! 
20 Wvpadki ulic?

ne i zachorowania w mielscaci' 
publicznych z terenu Poznania 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę;
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo
ry 16.
103. tel

tel. 20-54-31; Koścluszk-

Wiankowa.
544-44: 

tel
Swarzędz

544-44
Luboń, pl Wolności 8.
i 130-399

Centralny

1 137-399
tel 544-44

Ośrodek Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21, — czynny cc 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, oorad lekarskich
prawniczych. przyjmuje 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, 
nrawne. tel. 528-51. Obie

skargi.

porady 
placów-

Bolechowski „satelita" HCP Ha poznańskich osiedlach

nabiera kształtów
Jeszcze nie tak dawno teren w pobliżu podpoznańskiej 

stacji kolejowej Bolechowo (gmina Czerwonak) był zwy­
czajnym polem uprawnym. Dzisiaj wznoszą się tam kon­
strukcje różnych obiektów, które razem tworzą plac bu­
dowy nowej filii Zakładów Przemysłu Metalowego „H. Ce­
gielski”. W pejzaż tej budowy wpisywane są coraz to nowe 
konstrukcje dużych hal.

Budowa bolechowskiego zakładu postępuje szybko. Robo­
ty ziemne, które — jak zapewniają wykonawcy — nastrę­
czały wielu trudności, ukończono w terminie. Stworzyło to 
szansę podjęcia dalszych prac montażowych, mimo niezbyt 
sprzyjających warunków atmosferycznych. I chociaż chłody 
nie są sprzymierzeńcem budowlanych, z każdym tygodniem 
nabiera kształtów kolejny satelita — jak się określa podob­
ne oddziały terenowe przedsiębiorstw — „Cegielskiego”.

Przypomnij my, że bolechowska fabryka, która gotowa bę­
dzie za dwa lata, wytwarzać ma rozmaite wyroby tłoczone. 
Powinno to zapewnić HCP ich wystarczającą ilość do wy- 
korzystańii w dalszej produkcji kooperacyjnej. Tam również 
powstawać będą różne rodzaje butli do gazu, 
dostatek jest obecnie znaczny.

Równocześnie z obiektami produkcyjnymi, 
w Bolechowie socjalne — dla przyszłej załogi.’

których nie-

stawiane są 
(bop)

W księgarni im. A. Mickiewi 
cza w Poznaniu trwają — zor 
ganiżowane z okazji XIV De­
kady Pisarzy Środowiska Wiel 
kopolskiego — dedykacje lite­
rackie. Dzisiaj swe książki pod 
pisywać będą od godz. 16 do 17 
Tadeusz Becela i Jerzy Gru- 
pińsiki, a od 17 do 18 Józef Ra 
tajczak W sobotę swe książki 
dedykować będą: od godz 14 
do 15 Edmund Pietryk, 15—16 
Czesław Chruszczewski, 16—17 
Marceli Kosman; 31 marca w 
godz. 16—17 Ryszard Danecki 
i grafik Andrzej Jeziorkowski; 
w godz. 17—18 Lech Konopiń­
ski, Włodzimierz Seisłowski i
grafik Star .■sław M-owiński. 

(bran)

Kilkanaście godzin 
woda z beczkowozów
Wczoraj nastąpiła awaria 

głównej magdstrali wodociągo­
wej na Winianach. Od razu 
przystąpiono do naprawy uszko 
dzenia, ale wieczorem trzeba 
było przerwać dostawę wody 
do domów na Winogradach, 
Piątkowie, Boninie -i Winia- 
raóh II. Do Czasu usunięcia 
awarii, co ma nastąpić — jak 
zapewniono w Pogotowiu Wo­
dociągowym — dzisiaj około 
godz. 17, woda dostarczana 
będzie tam beczkowozami.

(jog)

Przymiws objazdy
Z powodu zamknięcia na Ra­

tajach ul. Wiatracznej od ul. Jed­
ności Słowiańskiej do ul. Kur- 
landzkiej (wykonuje się tam ro­
boty ziemne), autobusy n<r 81. 34, 
201 i F kursują od wczoraj uli­
cami: Wiatraczną, Jedności Sło­
wiańskiej, Staroostrowską, wia­
duktem nad ul. Krzywoustego i 
dalej bez zmian. Wozy zaś nr 54 
i 62 jeżdżą ulicami: Krzywouste­
go, Jedności Słowiańskiej, Nowo- 
ostrowską i do ronda ratajskiego.

Zmiany obowiązywać będą przy­
najmniej miesiąc, ale być może 
— by zmniejszyć uc;ażl’wość po­
dróżowania — termin ten skróci 
się. (bop)

Pomoc przyszła w porę

Lekkomyślność
na kruchym lodzie

Pisaliśmy niedawno o dwóch 
utonięciach dzieci, bawiących się 
na lodzie Jeziora Maltańskiego. 
Mimo ostrzeżeń i apeli o rozwa­
gę, o mało co znów doszłoby do 
tragedii. Kruchy lód załamał się 
pod 25 letnią kobietą, która skra­
cała sobie drogę przez jezioro. 
Zaczęła tonąć. Na pomoc pospie­
szyli pracownicy przymaltańskie- 
go ośrodka sportów wodnych — 
Waldemar Frąckowiak. Andrzej 
Kluczak. !''r-«ęiej Jahikowski, Marek 
Leman 5 Rvszar-t Dzię­
ki ich ofiarności po długotrwa­
łej akcji ratunkowej tonącą uda­
ło się wyciągnąć z wody.

Wypadek ten niech będzie jesz­
cze jedna przestroga dla innych.

utrzymujący się na Jeziorach lód 
kruszeje i w każdej chwili grozi
załamaniem.
bliżu

A nie zawsze w po­
znajdzie się ktoś mogący 

z romocą. (jog)

Zielony retusz architektury
Spółdzielczość mieszkaniowa niemal zawsze 

charakteryzowała działalność, obejmującą in­
westowanie i eksploatację budynków oraz pra­
cę społeczno-wychowawczą. Podobne cele 
przyświecały pierwszym spółdzielniom miesz­
kaniowym , które powstały w Poznaniu 90 lat 
temu.

Długo jednak, także po wyzwoleniu, ich zadania 
były niewielkie w porównaniu do współczesnych. 
Dzisiaj bowiem spółdzielczość Aniieszkan.iowa jest 
inwestorem osicdli-gigantów. W Poznaniu budowa 
największego osiedla (dla około 120 000 mieszkań­
ców) na Ratajach Spółdzielni Mieszkaniowej „Osied­
le Młodych” rozpoczęła się w 1986 roku. Teraz 
mieszka tam i w Chartowie blisko 72 000 osób. 
W 1968 roku zaczęły powstawać na Winogradach 

osiedla Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
przeznaczone dla 60 000 lokatorów (obecnie jest ich 
59 000). Również tyle samo osób ma zamieszkać na 
osiedlu Piątkowo-Naramowice, budowanym od 1976 
roku, którego użytkownikiem i gospodarzem też 
jest PSM. Dotychczas w Piątkowie powstały do­
my dla około 8 000 osób.

Od roku 1974 rosną domy Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Grunwald” na osiedlu Mikołaja 
Kopernika. Ma tam zamieszkać 15 000 osób. 
Nowe domy zajmuje już ponad 10 000 loka­
torów.

Te największe w Poznaniu osiedla wyma­
gają, by zagospodarowanie terenów wokół 
domów o' mało zróżnicowanej architekturze 
zrekompensowało ów mankament. Z tego za­
dania spółdzielnie mieszkaniowe starają się 
wywiązać jak najlepiej. Zielone są Rataje i 
Chartowo oraz Winogrady. Wokół domów 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych” 
tereny zielone zajmują około 160 hektarów, 
w tym 40 nadwarciański park kultury i wy­
poczynku. Rośnie tam m. in. przeszło 17 240 
drzew liściastych i iglastych. Rataje zdobi 
także 600 dorodnych, wieloletnich drzew. W

iJ
Stała czytelniczka 3499. Zrzesze­

nie Chałupników i Wytwórców 
Przemysłu Artystycznego mieści 
się w Poznaniu przy ul. Ratajcza­
ka 20 — tel 500-37 (nie zaś jak 
mylnie podaliśmy nr domu 21).

Czwartek literacki N. Chadzinikolau

ki czynne w dni powszednie ą. 
15.30—7.30. dni świąteczne — "a!a 
dobę.

Apteki tylko dyżur? nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza. 22, Słowiańska paw. 
104. Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni, paw. 141. al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

PROGRAM II: 8.35 Dialogi 1 
źbliżenia; 9.30 My 80 — aud 
SM; 9.40 Dla przedszkoli: „Kolo­
rowe przygody”- 10 Biografie nie-
zwykłe Karol Świerczewski-

RADIO |
■ "W 1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 16.25 Nieza­
pomniane stronice — „Emancy­
pantki” B. Prusa; 10.35 Cztery po­
ry roku c.d.; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców: 12.25 Mozaika polskich 
melodii: 13.01 Przeboje świata; 
13.20 Parada jazzu tradycyjnego; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
Gama: 15.05 Korespondencja z za­
granicy 1510 Studio Gama: 16 
Tu Jedynka- 17 30 Radiokurier: 
18 Tu Jedynka c.d.: 18 33 Konc 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork PR 
i TV; 19.40 Rodzinne muzykowa­
nie — kapela z Krosnych Ham- 
rów; 20.05 Soliści I zespoły w re­
pertuarze popularnym: 20.30 Melo­
die, do których chętnie wracamy: 
21.18 Utwory S Moniuszki: 22 23 
Magazyn Kulturalny Pr I; 23 Wi.

- 10.30 Słvnni gitarzyści; 10.40 Par­
tyjne słowo: M Śpiewa Wiktoria 
de Los Angeles: 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 11.45 
Muzyka spod strzechy- 12 05 Mu. 
zvka dawnej Warszawy: 12.25 R 
u-h.miąnn — IV Symf d-moll op 
120: 12.55 Może za jakiś czas — 
śpiewają G Łobaszewska i P 
Schutz: 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Nowe nagrania radio­
we pianistki Danuty Dworakow­
skiej w programie mazurki F
Chopina: 13.36 Ze wsi wsi;

tr. 51 M Rezler-Nie^iołowska gra 
popularne utworv skrzypcowe G 
Faure: 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa: 14.45 Muzyka Haydna: 15 
Ponnłudnie dziewcząt i chłonców 
— Niezawodni: 16 Przeboje fil-pn 
we; 16.10 Koncert życzeń miłoś­
ników muzyki; 16.40 „Tajemnica
Ziemi” 
riewej

fragm. pow. W Toka 
17 Co się wam w tej

audycji najbardziej podoba; 17.20 
Powieść miesiąca — fragm. z pow. 
„Poznawanie cierpienia”; 17.40 Z 
cyklu — Mój zawód, moja pasja:
Dziennikarze — rep. 
i nowinki muzyczne 
cyt Studia „Gama”:

18 Nowiny
18.25 Plebis
18.40 Klub

ta Was Polska 
muz

mag słowno-

Entuzjastów Nowoczesności;
Poezja I muzyka — wiersze 
wida Herberta Lavrence’a;
15 dni muzyki organowej w

Wiadomości: 0.01, L 2. 3 5, 6, 
9, W, », 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

kowie — rep.;
moim zdaniem;

19.05 
Da-

19.30 
Kra

20.10 Najciekawsze
20.30 H. Opieński

— artysta 1 człowiek; 21.40 Mirzy

tym roku chce się posadzić ponad 1000 drzew 
liściastych i około 19 000 krzewów, blisko 400 
iglaków, ponad 6 300 róż, 18 000 bylin wielo- 
letnich i 2 500 kwiatów sezonowych. Niemal 
wszystkie te rośliny dostarczy ogrodnictwo 
szkółkarsko-kwiaciarskie w Minikowie nale­
żące do „Osiedla Młodych”.

Osiedla winogradzkie zajmują około 275 
hektarów, w tym tereny zielone ponad 100 
ha. Między Osiedlami — Wielkiego Paździer­
nika i Kosmonautów rozciąga się park Gaga­
rina. W tym roku rozpocznie się tworzenie na 
Osiedlu Przyjaźni parku 35-lecia PRL. Zaj­
muje on około 10 hektarów.

W Piątkowie, które zajmuje dwukrotnie 
większy obszar niż Winogrady jeszcze niewie­
le jest zieleni. Dopiero w tym roku Poznań­
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa począwszy od 
Osiedla Bolesława Chrobrego zamierza przy­
stąpić w większym zakresie niż dotychczas 
do sadzenia drzew i krzewów oraz urządza­
nia miejsc wypoczynku.

Od zeszłego roku pięknieje Osiedle M. Koper­
nika. Trawniki zajmują już 2,6 hektara. Rośnie tam 
530 drzew liściastych i 14 600 krzewów, 320 iglaków, 
7 000 róż i 8 000 bylin. Ozdobą Kopernika jest tak-
że 200 starych drzew, które przyjęły się 
troskliwej pielęgnacji.

Tworzeniem terenów zielonych i 
waniem porządku na istniejących

tam dzięki

utrzymy- 
zajmują

się ogrodnicy spółdzielczych zakładów budo- 
wlano-remontowych. Pomysłowości im nie 
brak: na osiedlach coraz mniej zwykłych 
trawników, a coraz więcej atrakcyjnych klom­
bów, pergoli, skałek, itp. W tym działaniu 
partnerami spółdzielni mieszkaniowych są 
przede wszystkim samorządy mieszkańców 
i młodzież. (an)

Zamiast ryb... zabawki

U

W Miejskiej Bibliotece Publicz 
nej im. E. Raczyńskiego przy 
Placu Wolności odbył się wczo­
raj „czwartek literacki” (spotka­
niom tym patronuje „Głos Wielko 
polski") poznańskiego pisarza 
Nikosa Chadzinikolau. Twórca po 
wiedział:

— Polska graniczy z Grecją 
kulturowo. Te dwa kraje moją 
wiele cech — tę samą fantazję, 
heroizm, umiłowanie wolności... 
Mogę tak powiedzieć — „Moja 
Grecja i Polska"... Chciałbym w 
swoich poczynaniach literackich 
zbliżyć kulturę swoich obu oj­
czyzn. W Polsce wydałem dwie 
antologie poezji greckiej: „Nowe 
przestrzenie Ikara”, oraz „Latar­
nie Posejdona". W Grecji ukaza 
ła się moja antologia poezji poi 
skiej „Od Kochanowskiego do 
Wisławy Szymborskiej". Obec­
nie przygotowuję dla czytelni­
ków greckich antologię poezji 
polskiej XX wieku. Chciałby rów 
nieź, żeby sprawdziły się słowa 
Jarosława Iwaszkiewicza — „mo 
że to będzie odwet za Conrada”. 
Jestem szczęśliwy, bogatszy od

Nikos Chadzinikolau
Fot. — Archiwum

innych, bo mam dwie 
Tęsknię za Grecją w 
Polską — w Grecji...

ojczyzny. 
Polsce, za

(bron)

ka Henryka Purcella; 22 Teatr 
PR: „Wtajemniczenie” — wg po 
wieści „Hamlet, kres długiej no­
cy” — A. Doblina; 23 Granice
jazzu; 23.35 Co słychać 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 
11.30. 13.30. 21.30, 23.30.

w świe-

7.30, 3.30.

PROGRAM III: 8.05 Za 
nicą; 8.40 Co kto lubi;
kaz wjazdu' 
czyńskiego;
giem; 9.30 
Schubert — 
Francaise;

' — ode. pow 
9.10 Saksofon 
Nasz rok 80:

kierow- 
9 , ,Za- 
C Biał 
ze swin

9.45 F

wytwórni Jugoton; 
dzinne — magazyn: 
jazzu nowoczesnego:

Divertissement a te
10.35 Kiermasz płyt

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
16, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa I. 
Kwiatkowska; 8.10 Higiena pra­
cy i wypoczynku; 8.25 Muzyka
baroku (stereo); 
chowanie muz.):

9 Dla kl. IV (wy
,Odgadnij’

Podróże muzyczne po kraju
Dla przedszkoli: „Kolorowe przy 
gody”; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie): „Model życia”; 10.25 

. Dla szkół średnich (wych. muz.): 
„Pasja Mate-uszowa”; 11.30 Dyry-

11 Zycie ro­
li .30 Tematy

12.05 W to
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Witraż” — ode. 
pow, A. Kuśniewicza; 14 Inspira 
cje malarskie w muzyce; 15.05 Z 
towarzyszeniem zespołu J. Suchoc 
kiego; 15.40 Wirtuozowie gitary 
klasycznej; 15.50 Rep. „Powiedz 
prawdę”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 80; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 8.25 Czas 
relaksu; 9 Pow. w wyd. dżw. — 
J. Conrad: „Zwycięstwo”; 9.35 
Opera — G. Verdi: „Bitwa pod 
Legnano”; 19.50 „Zakaz wjazdu” 
— pow.; 20 Interradio; 20.40 Kry 
tyka niekrytyczna; 21 Jeżeli Jo- 
bim, to na dwie gitary; 21.20 Od 
krycie muzyki staronolskie j w 
XXXV-leciu " PRL; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Fleet 
wood Mac; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Wyobraźnia poetyc­
ka kobiet; 23.05 Koncerty i sona 
ty Bacha (ok. godz. 0.55 — pro­
gram na dzień następny).

Ruje
12.05

Arturo Toscanini (stereo);
Czas dobrych gospodarzy;

12.25 Giełda płyt (stereo); 13.15 
Melodie z musicali; 13.25 Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach: 
„Troska partii o umocnienie ob­
ronności kraju”: 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14 Naukowcy — rolnikom: 
14.15 Tu Studio Stereo; 14.45 In 
dyjska raga; 16.05 Portret słowem 
malowany — E Konińska: 15.49 
Książki, do których wracamy: „Za. 
zdrość i medycyna”- 16.05 Jęz. 
łaciński; 16.25 Z dala od utartych 
szlaków — Wolin wiosną; 16.40
A ud. sportowa; 16.50 
press; 17 Muzyczny 
17.15 Aud. oświatowa:
znaniana

Radioex- 
kwadrans;

17.25 Po-
magazyn kulturalny

17.55 Poznański koncert życzeń
18.25 „Celiakja' rep. z Insty-
tutu Matki 1 Dziecka; 19 Gospo 
darekim okiem — W walce ze skut 
kami hałasu; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Odtworzenie konc. Ork. Ra 
dia Bawarskiego (stereo); 21,30 
Nowe nagrania radiowe — Pieśni 
A. Jeliveta w interpretacji H. Szy 
mulskiej — sopran; 21.45 Kwar­
tet Węgierski gra wszystkie kwar 
tety smyczkowe Beli Bartoka;
22.15 Kraj i Polonia; 22.35 Lek-

Do czasu rozpoczęcia moder 
nizacji ciągu handlowego przy 
ul. Lampego (od ul. Czerwonej 
Armii do ul. Fredry) Oddział 
Obro>tu Ubiorami WPHW wy­
korzystuje trzy spośród kilku 
pomieszczeń po zlikwidowa­
nych tam sklepach. Zorganizo 
wanej w nich sprzedaży kier­
maszowej towarzyszy duże za­
interesowanie klientów. Z bo­
nifikatą 35-piroceintową stprze- 
dawane są wyroby daitewiar 
skie zakładów „Iwona” i „Olim 
pia”. Po cenach obniżonych ku 
pić też można m. in. płaszcze i 
ubrania oraz ubiory damskie.

Dobrze się stało, że pomyślą? 
no o należytym wykorzystaniu 
wolnych na razie pomieszczeń 
handlowych. Czy jednak nie 
nazbyt wcześnie zamknięto 
dotychczas istniejące placówki 
— m. in. sklep spożywczy i 
„Centrali1 Rybnej”, w którym 
obecnie gprzedaje się zabawki?

(jpik)

\A/ ystawie „Poznańscy laurea 
* ’ ci nagród i konkursów ogól 

nepalskich" w „Arsenale" na Sta 
rym Rynku towarzyszą pokazy
przeźroczy proc plastycznych.
Pokazy te będą odbywać się 29 
marca o godz. 15 (architektura
wnętrz), 31 
kwietnia o 
3 kwietnia 
wnętrz) i 4 
stwo).

bm. o 17 (grafika) 2 
17 (rzeźba i grafika), 
o 17 (architektura 
kwietnia o 15 (małar

\A/ Państwowej Wyższej Szko 
V’ le Sztuk Plastycznych w 

Poznaniu przy AL Marcinkow­
skiego 29 w sobotę o godz. 16
rozpoczną się kopsułtacje 
kandydatów na pierwszy rok 
diów z dziedzin malarstwa, 
sunku, rzeźby i kompozycji.

dla 
stu 
ry-

(bran)

Różne style muzyki 
młodej generacji

Bodaj jako jedyna agencja ar­
tystyczna w kraju — Poznańskie 
Towarzystwo Jazzowe konsekwent 
nie popularyzuje wykonawców z 
kręgu tak zwanej muzyki młodej 
generacji. Mówiono o tym między 
innymi w ubiegłym tygodniu w te 
lewizyjnytn magazynie muzycz­
nym „Camerata”

Kolejny koncert z tego cyklu 
odbędzie się jutro o godz. 18 w 
„Arenie”. Tym razem wystąpią 
zespoły: „Maanam”. „Porter
Band”, „Zjednoczone siły natury 
— Mech”. Są to grupy bardzo in­
teresujące, choć prezentują różne 
style i formy muzykowania, (wig)

^*praz lepiej działalność eks 
portową realizują poznań­

skie zakłady drobnej wytwórczoś 
ci. Spółdzielnia Pracy Przemysłu 
Skórzanego sprzeda w tym roku 
do ZSRR, Czechosłowacji i Bułga­
rii wyroby za 1,4 min zł. Będą 
to m. in. paski do sukienek oraz 
zegarków, produkowane z odpa­
dów skór, (gra)

złonkowie koła PCK przy 
XI Liceum Ogólnokształcą 

cym im. Georg: Dymitrowa posła 
nowili honorowo oddać krew na 
potrzeby służby zdrowia. Do ak­
cji tej zgłosiło się 44 dziewcząt 
i chłopców, którzy jutro oddadzą 
kilka litrów niezastąpionego le­
ku. (na)

tury i przemyślenia; 22.50 I. Stra 
wińsk! — kompozytor i dyrygent.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, M, 22.55

9.20
9.40 TELEWIZJA

PROGRAM 1

6.00 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. II) Użytkowanie mięsa 
i pielęgnacja bydła;

6.30 — TTR Mechanizacja rolnic­
twa (sem II) Hydraulika ciąg­
ników rolniczych;

11.05 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VII): „Służba trudna 1 od­
powiedzialna;

18.00 — Biologia (kl. VI) Odżywia­
nie roślin zielonych (kol.):

12.55 — Geografia (kl. VIII) Łódzki 
przemysł włókienniczy (kol.);

13.25 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. IV) Genetyczne podstawy

£7.10 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.35 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

18.00 — „Czterdziestolatek”, ode. 3 
pt. „Otwarcie trasy, czyli czas 
wolny” — film fąb. TP:

18.50 — Dobranoc /kol.);
19.05 — „Modi” czyli wycieczka 

— występ zespołu muzycznego 
z Czechosłowacji „Modi” w 
salach zamku w Książu” (kol.);

19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Twój współczesny — „Do­

żyjemy zobaczymy”;
21.50 — Program rozrywkowy — 

„Festiwal na dworcu”;
22.33 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Proscenium”

PROGRAM 2

14.45 — „Poligon” (powt.);
14.40 — Poradnik motoryzacyjny 

(powt.);

selekcji odzied z ic zalnośc i

15.05 — „Pegaz” (powt.);
15.55 — Język francuski kurs

użytków zwierząt;
14.00 — TTR. Mechanizacja rolnic­

twa (sem. IV) Mechanizacja 
zbioru buraków;

14.30 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada — informacja o termi­
nach i poradnictwo metodycz­
ne (koi.);

16.25 — NURT — Filozofia — „Pra­
ca jako kategoria onkologicz­
na, jako ..substancja wartoś­
ciowa”;

15.55 — Obiektyw;
1.6.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra­

niaste” (kot);
16555 — Studio Telewiz ji Młodych;

podstawowy, lek"^ 22 (koi.j;
16.25 — Kino Telew. 

szych (kol.);
17-25 — „Diamentowe

gang San” 
dok (kol.)-

Na jmłod.

góry Kun-
koreański film

17.55 — „Kulisy telewizji” (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Teatr Wspomnień 1969:’ 

Ludwik Hieronim Morstin — 
„Obrona Ksa.ntypy”;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Premiera w Dwójce: „Sied­

miu braci Cerwi” — włoski 
film fab. (kol.).


